
Nr. 285 Kraków, 15 Grudnia — Sobola. Bok 1ST?.

C i s i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.
Oddzielne Nr» Czasu, o ile zapas atarczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 o.

I P r e n n i n e r a t a

f u r t i  w Państwie Auetryackiem ............................................  •
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

v y u o i l :
na cały rok 

24 zła.
32 zła.

na kw artał 
6 zła.
8 zła.

na t  m iesiąt
2 zła. 50 o.
3 zła.

nine aif. — W 
*jwąj§

CZAS
P r e n u m e r a t y  p n y j m * j ą ł

»  H r e k o w le .  A dm inistrate „CZASU*1 tndziei urzędy pocztowe.
ra m ia  S. A. K rzyżanow skiego, handel W. Kotajnego. « g t o » * e a la  (m8eraW
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za kai y I* y , , P  '
K s i l r U .m e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsc* wiersza drukiem drobnym po 30 c. raz.
I t e ł a r i c n i H  .lo  /.i k h -  (prospekt*, cyrknlarzc, ogłoszenia ltp.) przyjmują się za ®
l(Xi ićgzcinpl. dla zauiiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowjch prenumera oi ' A *
należność uprasza sic . . . . p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O e ? o . * c n l a  I 
nravimni* • w P a r y ż u  wyłącznie D. Adam, ( arrefoiir de la C ron Kongo 2, (prenumeratę p. W. Kaczko­
wski'. PanłKnirg Poissoniere 33); w W I e d n i a  pp. Haater.stein A PJS~?el IŁ
et* u. U-, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oppelik, btubenbMtei Nr. 2 (UW e w P rad .e , K. 
Kewe (takie w Berliaie, Hamkurga, Mouaehioia i Noryaifcerdze), Q. L. Daube A Ceuip. (tak ie  w fra n k

fara*  a. IŁ.) IŁotter A Camp,

uiszczone.

K raków  14 gru d n i. H U m m l ° i e ’ i? b8 r M WKraków 44 grudnia.   , I » J 5  S T S - S S . ’. * *
Oli rz&Rii do P7 kBii 7 w vklv  s ie  now ta- w aw rzynach , nie s taw ią  s ię  na  w ezw anie a  wkrótce mote nadarzy się sposobność do nowej malnym żąda odesłania wm

n a t o m ia s t  p ~ c y  j e g o  z a w s z e  d o - 1 *  C— ^  - J *

Tf U 4 I 1 U I V J O U V J  r  —------ J     w J-

laiw osobom skompromitowanym w br03zurzi Lasser

rzać na przemian
i dymisya ks. Bismarka. Jedno i drugie | trwają placu

Dep. Sc h a n p  spreeomia m  eznęta

e m  pOfflOBKl w z r u s z a  IV ia u  rHlUlU*' I o j s i c i u u  f  p  _ * ^  lCLjiiui r  , ^  I r  . , ,  . ’ I mArrlrvhxr nrnflni^ f»ql* H .rawe
> odpowiada a sayderatwem. Tak ssą, aoataó beapoiredaim doradzą Ceaaraa, ącdriU a. . m m i.e».a,_w.jW* ^  £ ? . I "<f f i L P̂ k 1 1 a .L a ! i . .  
aiemaoym ostatnim samaehem, tak n ie z a w is ły m  kierownikiem polityki państwa, M n  m m j l l .  d o t , 4 m andat delegata do SM, ^  at

ralmrilt tw Tararrlnulrn n  7n m in r 7.fi I nO w ierZ sjU C  m in i s t r o m  1 r e p r e z e n ta c y i  a t t - l p   , . loał: mmnnm łn  nbn. iako 1 aipdzMlitl mńffł ustnie zdać sp

nam i albo
by ło  z  m niem anym  ——  -------------------- , —-— , - . . . .  * • n ir.ańsrw* ■> * i " " r * --------   . * - i  . • -• kmiai
je s t  w  te j chw ili z p o g ło sk ą  o z a m i a r z e  pow ierzając m inistrom  i reprezen tacy i a d - IP • ^  obecnie jest jawnem,że oba, jako siedzeniu mógł ustnie zdać sprawę o drobnej zmia- 'Nj[kon-eB odczytano piBmo z ministerstwa handlu

- -   : d o - 1 m in istracyę i p raw odaw stw o w  rzeczach  ad- I priedetawiciele opinii kraju występujące dzienniki, nie dokonanej przei Izbę wyższą w ustawie o °P°“ I 0 wnjeBieaie deklsracyi co do przedłużenia traktatu
■ tona I m in iu tru p .v i. I J___________nornt via nul nar <TO k ć ł in  hsrdzo ttlftlv I rlatVcwaniu cukru. — IzbS ZeZlfBli. I , i  „ A»rrU« nu ona riftOtrrariicZCnT. 03.6-

wytoczone, lub c>.y prokurat irya mimo ie „odua- 
abj na najbliższem p3-1 zbiera materyaly“, zbierać je będzie jeezsze
onuawa r\ HrnhnAi

ustąpienia kanclerza. Mimo tego jednak — , . . >piwuownw*..- ~r—  -—i- v , U ,------ .■ i —  .— *,1 T v ■ „ _ 0i . iu «««»»»»» « » -— j- -- — •, .
podobne pogłoski A f  Twe?* ,°

cesarstw™ Niemieckiego, które może nje | przynajmniej o tem , na8̂ 0‘ K f S a J  j S i . ^ l f r Ą o m ? l i : |  Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. Następne
Igom zaliczkowym na zapobieżenie nfdzy.pozostałyby bez wpływu także na stosunki się na jak ,ś kryzys, czy ona będzie tylko 

zewnętrzne i coraz więcej przybywa n i e -  gabinetową i na zmianie osób ograniczają- 
pokojących skazówek, z których każda oą się, lub też zmianą systemu rządowego, 
i o s o t a a  niemisłaby wielkiej wagi, atoUwzię- albo nawet orgamzacyl wewnętrznej pai- 
te razem, znaczą wiele. Co do osoby same- stwa. Zachodzi tylko pytanie: jaki może 

• i  a _ n __ UxtA wnrisąr.ck fp.i k r v z v s  w e w n e t r z n e i  z  n o -

w poniedziałek.

W ie d e ń  12 grudnia. W a r sz a w a  5 grudnia.Zabiera głos dep. K r o n a w e t t e r ,  który nie- 
, . . . . .  I miernie ostrym skalpelem krytycznym prnje wnę-1

(2-gie posiedzenie delegacyi austryackiej). trznoód samego sprawozdania i gospodarki rządowej nrasie rosłisk'ei a nattepnie w naszych dzen-
(Dokońcieme). L  tą pożyczką. Większa przeważnie c-ęM tych pie-1 f|ikaAłip {rłft47ł kontrrbnera w r. 1863 opłacana

go kanclerza, wiadomo tyle ty lk o /iż  gdy I być związek tej kryzys wewnętrznej z P°:l lej^Bksrbowcśd barf H o f m a n n  oznajmia, że 
ipdnft»n dnia o rgana  ndłurzedow e zaDOwia- łożeniem  zew nętrznem  m onarchii p ru sk ie j . . . zagranicznych prawdopodobnie p(j e d n e g o  d n ia  o r g a n a  p ó łu r z ę d o w e  z a p o w i a   ----------  - , T. , «  ■ unutBum o ^ u «  j
d a ł y  p o w r ó t  j e g o  z  u r lo p u  p r z e d  ś w ię t a m i ,  i  z  p o l i t y k ą  z a g r a n ic z n ą  k s .  B i s m a r k a .  h any do N P ana, b id zie  m isł spu„v„„„B„ r —— j —  r r -  . a t . , ' z i iiCzk o-n > - a — o   - , . .
u iu jr j w i r i u t  J 6 »  r  r  \  ' r  |now iftdrifó na to  przemówienie. me m ożna Bię od mch n iczego; co  do kai zw iczro  ^  ° W£dzanvch, tak zwanych przez m iejscow ą
n a z a ju b - z  "  " r  | D e l. bar. F l u c k  wćnM n ienstinnych  protestówJ w ych^ prow ineye pospłacały sw oje p ożyczk i, l.yA,“ I la d io ść  dwudziestoprocentowych urzędników , bo o

minister spraw z3grsnicznyoh

z tą pożyczzą. Więwza praewnamo ^ s *  «,uu i „t0ŁZ, Ż0 kontrybucja w r. lbbd opiacana
niędzy dostała się kolejom, a Itylko i8  ̂ dotychcŁs przez L.twę, Wołyń, Podole i U-rainę,
som zahezkowym, ale wszystko tak , iże biednej lu- /  od n 0 roku ZQje8i0ną. Kcntrybucya tao i m a n n  oznajmia, ze som zauczaowym, aie wBsyei.au ‘“‘ i ma b^ó od nowego roku zniesioną. Kcntrypucya

prawdopodobnie powc- ducśsi nio zgoła Bię nie dostrfo. Oo do fcołei, ^ m^ | bv}a i .  gwoim C!49i0 motywowaną potrzebą wyższe-
spo8obnośó później od- j e s z c z e  są koleje czeskie i niemieckie, ale spoduswec J Wvaaerodzenia urzędników rosyjskich z głgbi

I _ a;a „ j  -inł, nlm.Attót rn  do k a i z i l ic z io -1 o J ,   u

K 0 R 1 8 P 0 N D E N C Y A  „C Z A S U !

L w ó w  13 grudnia.

- . , ,  . - ,  . .  /  i i Mej. uar. i’ i u u * uow» nieustannych protestów I wych, prowineye
dom aga i zaledw ie dopiero n a  w iosnę w r ó - 1 1 * - - , . _ i  . , .
ci do B erlina.

K ry z y s  gabinetow a w  P ru siech  trw a  od I
chwili nieograniczonego urlopu hr.Eulenbur-
g a i  tylko pod względem formalnym została! ^        ̂     ̂ ^___ ^ ___ __________ _
zagodzoną, ale  rzeczy  wiście, g d y  n ie m a m i -  A , ,w w_KAr„,ij 1 ^  Jerach ^ jB tn c h  przyjaciół ludskości i prawdy. I nikomu wyznającemu zasadyBkrajnej lewicy; wszy st-1 “budżecie pińitwa dochód z kontry ba-
n istrów  sp raw  zagran icznych  i sp raw  w e- O wstr5toy.:h szozegókcb walki -rJ p Wne. Z ai„c Bja przooiw prejpinantowi, protestuje w i- k) pochłonęła „wierna rządowi paitya konstjticyj- ? D-zedgtawiał małoznarzoą cyfrę 3,000,000 rubh 

m in iiip im m  nip. is tn ie ie  a  d o -1 %  P- Dobrzsńikim a p. Ludwikiem WoB | a m t r y a c k i d i  przeciw tio - |n a “. Mówca wnosi: odealaó sprawozdanie z powrotem I S  ciężarem, gdyby nie nazwa
wizm’i z ileoająoym ane- do komisyi z poleceniem, aby ni nowo w rachunkach okoliczność, że opłacają go właściciele pjlskie- 
i;e, mianowicie krzepić | się rozpatrzyła i zażądała od rządu szczegóiowycn j ^  po0hodzsnia i że przy rczkłidzie takiego rodzaju

riżedmcy adm inistracyjn i. P a r ty a  libera lna  I sa dy, skończyła się po ustąpieniu obozu
d la  honoru  firm y i aby  sw ojej czczości n ie  "żywnego, po cofnięciu się z areny ludzi a ia  nonoru  nrm y i y  , , nyoh, bratobójozemi zapasami na plakaty i p
adradzió, podtrzymuje ten gabinet bezgło- L0 poZOBtałymi   Ł—u --
w ny, a le  m u n ie  dodaje siły , ani od niego ■ - —  - *
n ie odb iera  natchnień. O kazało  się  to  w  n-
b radach  sejm u nad  budżetem  w yznań * , , «  a; ^ ” ” - r n"r^ ^ ó i mTnolitT- Itrójcestrskim. Jeśli owoceL tej polityki h r .  Anarassego,Karanego s.anu procóubun. .  .  | ‘opodatkowania ............................

oświadcza śwwdomośó, U ^ ,  pcditków, które po wojnie wschodmej be­
czki 126 m ilionów  m arek . | I ! ^ 2  ^ W ó T o d ń ła  sie w walkę osobi-Inowicie stanowisko Austryi w Koncercie enropejswu.. ie ^  każdej chwili weoie najlepszej wiedq- i su- ^  konieozneiD. .

w ttóim nHic smutną nazwie tg I m;ania wykonywał zasady nstswy o tej pożyczce i p ab^r wojska corocznie w miesiącu lie opadnę 
jedno tylko pytanie zada hr. An- nitf8ł p0moc, gdzie pomocy było potrzeb». J *k zwy-1 odbvwany dokonanym został. Nigdy ten podatek

a l z i e  z  S e r b i a ?  C z y  A u s t r y a  z a k a -  U j g  t a k  i  t u  p o s t ę p o w a ł e m  b e z  k i e r o w a n i a  s i *  w z g l e  i  •? .  .  ----------------------- * - ł - , a b

e w .„g ie lfck ie j i  W ęuhHoj j . t ycę. e I ^ 1 ? „  ,  dmlom, ty„ n,  “  ( « * , .

h L io ż re d n io  i  ta te re sam i IPM i ' 1™ b  . i ? W i  n»d I S i

po stron ie  rz ą d u , u suw a się  od u łu g  m u ^ Y iw o K e m ? T o S ^ o d c z a g u ^ m d rw y W a ^ S  iS rnśó’ łagodzącą, że nie mogła wystąpić z koncer- potrZ«buje ukrywać się przed jasnością. Ciła goapo- niewiadomo; rozpuszczona pogłoska, jakoby wy- 
oddaw anych, zostaw iając  je  ju ż  ty lko  tym , kami lwowskiemu Toteż od czasu burdy wyprawionej j  J ^ ft.oWnVi ua.łmdnieiHZT dla óvd1o- I „i,*.«ir* hni* nod każdym wzaledem I i  ie  .  hniitm lndnrśń. nie zdlie sie
k tó rz y  za  nie są  p łatn i z ta jnych  tundu- M ^ezp
szów . _ I było p------

W praw dzie  sym ptom y te  n ie s ą  |   - -  | niAhawem sie pokaże, czy nr. anurawy puBiaua oobci C zasu). . liflustracyą ...........................- a -  - . .  .
Dep. S o h o n e r e r  wnosi o imienne glosowameIdni0. . od tdnierzy Polaków, wziętych do

0 Pan"|nad wnioskiem Kronawettera, który to wmOBek for-1 jjjJW0ii tureckiej. Turcy mają się z niemi dobrze
Grocholskim;Ljainy zyskuje przez Polaków dostateczne poparcie.Iobchodzić i zachodzić ma wielka różnica w sposobie

parcie u rządu, jako broń przeciw ducho- ^ysto przedmiotową krytykę 
wnei władzy, nie naruszył w niczem posad | „zaskowyczeniem* Stańczyków nazwać 
Kościoła katolickiego, nie mając do niego ■■ Jl
przystępu, ale natomiast rozsadzać zaczyna ZIBordowałlie pneoiw Czasowi,
Kościół protestancki; ustaw?^majowe mimo | nie w 8kład d9l9gacyi m U i i n t e r w e n e y a ,  ani a i e - I S ^ p a n  m id^Unger^ddkł jednego z d e - 1 K  sobte tegoświadec-

może być celem polityki pnt0f?anycb z naszej Btrony (z prawicy) w ręca dep. I twa pomimo najgorętszych pretestacyj umieszczają 
 ,  , . .  .  ,  ^ n m u n a a i  u ,  m!,mu UŁu « » ,  - ______o s si« na Pjtaaie del. Gro- Herbsta, Łby z nim postąpił, jak wypada z urzędu, ’ iędzy rosyjskich jeńsów. Przychodzi tu  na

s r s y s i r s S  r s = ;  p5 5 ?E; ; ,  4 » # i ą Ł w S F ł s S  s t «  « & « » -  •» ■ « * « . « »
- s ,  ,^ \sŚ S n K łlS g iS « t3 S

cholsk-eg . feipdy .. D,mc„ir m n nn . o t o 'd t f e n s o r  "M a ria s . Nie jest t i  anegdota
na bruku warszawskim powstate,J>yłem ̂ j|fm ^św »a-

okich'w Berlinie, okazały bezśilnożó wszech-1 ta'prawirim'e'Tnede ęręśni, Sie hala adiiala I del 8 ™ * ^  m0ma‘“r « jM a i I
władzy państwa. . . |»  wjborze, a to 1 n'e przepisano, aby . jK « a <  wedle kra- j—  b l j 4etJ„em , kt«r, Jo bdtkiej a y e i e e z o e l ^ ¥ . .

S tosunek  ks. B ism ark a  do innych m im - Pj»a p o s u m ę t ó j w o b u o d u e n ^ obai kandv- iów. 3 deD. H a r r a n t a  prreiiw rządowi uchwalono w dra- Walka tocząca Bię u nas, pomiędzy władzami po-
atrów  staw ał s ię  coraz d la  nich uciążli- ^ re trzeci*, m i i  płosów npra- Minister spraw zagranicznych hr. A n d r a s s y  wy- . j t  zeciem czytaniu, p licyjnemi a władzami sądowemi, spowodowana ne-Strow Siawai Się lu iu *  . _  , l A  iMdaci razsm. zaledwo jedną trzecią częłogiosow npra | irnns ^  a 7 «rnn,*d*er,in taka toezv sie 18ie“  /  ™ obrady projekt ustawy słydumem zwiększeniem się kradzieży, rozbojów, a

lgodowych. (Zob. Nr 282 I uaweę morderstw w Warszawie trwa, nieustannie.
“ “ “ T T 6,. -unosić nie I drienników i wWattóch nod ich wnływem zostają I dać naie2yte wyjssniema w «wm»jr. u u ^ tu n u j, '• - \Czatu\  Komisya ugodowa zmieniła go o tyle, że U ekryminacye z pewnego rodzaju zawńętością rzu-
w róci do B erlina  i 'bezpoi ™ i bv ich U *  nieotrzymił nawet szóstśj części głoBÓw. | świadczę, że nie Jest przygotowany na dystusyj, 1 1 zamiagt do d 28 luteg0 prZepiaaje prowizoryum do |[cane sobie nawzajem, dowodzą tylko że wina Jest
będzie z swym i ko legam i, irauiow aiw y , , ,-------!L_ A— =-<—  .
rów nież ja k o  prostych  ad junk tów  swoich.
W reszc ie  n ieusta jące  p rocesa  o obrazę kan-
clerza i wyroki skalujące upośledziły stanu, jedpie moniiwosci swe) .eror,.™.. nad projsktem o prowkor^lmT"k.TZZTZ.Z!‘K ik S 4i^ iS i'iilr isd S l. Is-'s/mitoJroteTeii dó krain naszego, Jest rarażena
.„tóow ski, czyniąc go wprost wykonawcą w w’  j U ^ i . . - S f c t f l f f f i t f B i S S  S l^ S m S S J S ^  | £ U * S Ę S  ‘ * • * «  lbro’^  r a , d u -  .............-  - —r » ' ^ ml s i Xz s  S iK S  SS 3ŁI t£-Tak więc zniżyła się tam w ogóle w osta­
tnich czasach o wiele

ię tam  w ogóle w 0®l» - |najmniejHterai, gdy naocznie przekonali się o Błabo- sków komisyi, opuszczono dowise 

dzeń politycznych i m ilitarnych  i mimo mi- ganizowany obóz zasad konserwatywnych. podejmu-1 ne, powzięto poproszą ^  ^  stawid nft| zdolne doprowadzić ugody do skutkm ^rojeK o^ na | sowme  ̂ do ąowej p J , hńr C8obisbści

^mMbecnożcią̂ kB.Biamarba w  stolicy I *^0̂  p̂ l̂ K̂ iuM̂ oriediê aTĝ lż̂ D-Tct biastcpnej^lni^K^^^O^gi^n^^nn^^bo^taka^^i n° naT wj^,ê ws,̂ ^branoM
oswajają się umysły coiaz bardziej, 1:ak, iż . eyfer mś, które zawdzięczamy walce we- nie naznaorone.     monarchii. Tej zasady Polacy zawsze trzymali się jeBt źle ku sądom 7^™mkf„XrnoS o p̂dziś pogłoski o jego ustąpieniu me budzą już hj trJneĵ  oborie’ przeoiwnym, byłoby dalsze mil- Wiedeń 13 grudnia U głosowaniu. Jeśli zaś z okohraności rozpraw o jest bowiem memz l^^ i^m ^y lS eioS
takiej jak dawniej obawy, a nawet ze wzglę- Lenie j bierne zachowanie Bię ze strony tego stron- Wle 8 Banku uczyniono nam z pewnej strony zarzut z na- stę .whjW uwSona została od wszel-du na kwestyę wschodnią, przestały się „ictwa, zaparciem się wyznawanych zasad; dobro- (320 te posiedzenie J*ty deputowanych). Lwgo ^osobujw^o^i^ odpoŵ m »̂ ̂  nł mocy ziczeipniętego w ja-
przedstawiać, jako niebezpieczeństwo. wdnem poddaniem «ę ped panowanie ludzi odmień- ^  Eeohbaaer zftgaja posiedienie 0 godz.Uj, *̂ S  dl ^S3 f» lękam zdania, że kobietą

Niewierny przeto, czy mamy wierzyć, że Ine je4eDby ktoś twierdził że cyfry przezemnie przy-111 min. 25. , .T .. Lra pożytecznymi być się Btaramy, nie myślimy riu-czaswni przy połogu dostajekanclerz na prawdę usunąć się zamierza,
czy też  zostawiając w ypadkom  na  W sch o -| dla stronnictwa konserwatywnego, to zauważyć* mu- tyraące ęię wyboru w g  g Iza projektem nmiejazym. | »m  sposób *a«*arna W.; ,L ,A biqK« «< »ł«Sc.iw(

nem. W sze lako  nie zastan ie  ju z  w  pem ej i .0. Bbrony zag wielu nawet z tych wyborców, « o - 1 „wiernoaonstytuuyjii 
liczb ie  daw nej Bwej k o h o rty : jed n i zacią- rgy oddali Rł0sy swe, z braku wybitniejszego Pr^J “^ e p o f i m i w j w  
gnęli się  pod inne cho rąg w ie , d rudzy  u - 1ciwnika p. Dobrzańskiego, p. Wolskiemu, jako mniej\ Dep. Fryd. Susias wnosi, aby do ustawy o prowi-1com, więc



szawie i po miastach, — z diugiej znakomite zmniej­
szenie się tychże po wsiach, od czasu jak sądowni- 
wnictso gminne jest w r|ku ludzi z wyborów po­
chodzących, który to wybór jak wiadomo padł po 
większej części na właścicieli zienskich, cajlepiej kraj, 
stósnnki, a nawet zwykle podsądnych znających. 
BozeBzła się tu była pogłodra że sędziowie pokoju 
mają byd nadal także z wyborów; nadmieniam t) 
jako pogłoskę, nie przywiązując do niej wiary; ano 
malią byłoby bowiem, gdyby rząd mając zamiar 
zaprowadzić wybory do sądów pokoju, potwierdza 
jednocześnie ustanowienie tłomaczy przy sądach po­
koju, co nie dawno nastąpiło; gdyby bowiem sędzio 
wie pokoju pochodzili z wyborów, to natur .lnie wy 
bór ten nie padłby na ludzi nituaaiejących po pol­
sku. Pogłoska ta wszakże może mieć odcień prawdy, 
jeżeii płynie ze sfar petersburgskich, wyrozumiał- 
szych co do potrzeb kraju niż władw miejscowe, 
Zdaniem naszem, przy obowiązującej obecnie orga- 
nizacyi sądowej, jedynym sposobem usunięcia na 
p rzysz b fć  wielkiego rozonętenia moralnego w na 
szem spółeczeóitwie, byłyby wybory do sądów poko­
ju. Nieśmiało podnoszą się w tym kierunku głosy 
publiczności po.'skiej, bo jej głosu podnoBid nie- 
wolno.

Dowodem szczególnego rodzaju zawziętości prze­
ciwko krajowi, panującego pomiędzy urzędnikami 
sfer wyższych, powołanymi z Bosyi do naszego kraju, 
jest odbyte przed 10-ciu dniami posiedzenie komitetu 
zakładu w Studzieńcu. Jest to zakład poprawczy dla 
małoletnich przestępców wyrokami sądowemi dotknię­
tych; instytucja wywołana gorliwą miłością bliźnie 
go, fanduszami składkowemi kraju założona i utrzy 
mywana. W organizacyi tego zakładu, wprowadzone 
w życie na mocy osobnego ukazu cesarskiego, prze- 
widzianom zostało że w rozwinięta działalności in- 
Btytuoyi, oprócz zakładu poprawczego w Studzień 
en, gdzie są oddawani małoletni przestępcy, urządzał 
•ię mają po powiatach sale przytułku i pracy dla 
dzieci pozbawionyoh opieki, dla włóczęgów, Bierot, 
z których się zwykłe zbrcdaiarze wyrabiają, jeżeli 
społeczeństwo ich w właściwym czasie nie przygar­
nie, i nie da im kierunku wyohowania na podstawie 
religijnej i moralnej. W wykonaniu tej myśli uka­
zem przewidzianej, komitet Studiisńsa priystąpił do 
zbadania bliższego kwestyi i do napisanie idpowi> 
dniej organizacyi. Praca tego rodząju jest zwykle 
przez poszczególnych członków podejmowaną, pro­
jekt do potwierdzenia a respective znian, zebraniu 
ogólnemu komitetu przedstawianym, a następnie 
władzom wyższym do ostatecznego potwierdzenia 
Otóż na zebraniu komitetu p. G,rha-d członek te 
goź komitetu, rosyauin, prezydująoy w wydz ale ed 
nainistracyjnym sądownictwa, czyli złstępający mi 
nistra sprawied iwcści, sprzeciwił się projektowi 
odezwał się że tiedozwoli nigdy, aby jakakolwiek or- 
ganizaoya w kraju była zaprowadzaną i w ręce poi 
skie oddaną, oświadczając że byłyby to kółka niebez- 
pie:zne, jako zawiązek organizacyi politycznej. Pan 
Gerhard jako zastępca ministra sprawiedliwości, i 
zatem stróż prawa, niechoiał uwzględnió przedstawia 
nych mu motywów, że w prawie nadawczem, w n- 
kazie cesjrskim, rzecz przewidzianą została, i że 
komitet miał nietylko prawo ale był w obowiązki 
iksz wykonać.

Piękna to zapowiedź konstytucyjnych rządów, 
z drugiej strony nowy dowód, te  u nich względy 
polityczne wyżej są sttwiane aiż względy moralne, 
nawet gdyby te m iał/ doniosłość wyższą, nvępółe 
czny porządek oddziaływającą.

Minister sprawiedliwości zezwolił na przeniesienie 
Władysława W o l s k i e g o ,  sekretarza sądu obwodo­
wego w Samborze do sądu krajowego we Lwowie, 
na własną jego prcśoę i mianował Jana K a l l a y  a,  
sędziego powiatowego w Bóbroe, sekretarzem sądn 
obwodowego w Samborze.

Sąd wyższy krakowski mianował praktykanta są­
dowego Wilhelma D a d  l e c  a bezpłatnym auskul 
tantem.

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę ekspedyenta 
pocztowego w Caewcie byłemu ekspedyentowi poczto­
wemu Karolowi P a w l i k o w s k i e m u ,  a takąż po­
sadę w Jaworniku ekspedytorce pocztowej Aurelii 
Maryi K a s p r z y k i e w i c z ó w n i e .

W i e d e ń  12 grudnia Podaliśmy przed kilku 
dniami w streszczeniu przemówienie br. Szecsena * 
hr. Andrassego na posiedzeniu delegacy! węgurakićj 
Dzienniki podają dziś w całości mowę hr. Szecsena, 
a z toku jćj widzimy, iż zbyt jest ważną, aby Bię 
można ograniczyć na jśj streszczeniu, podajemy ją 
przeto w całej osnowie :

„Od początku wieku obecnego a mianowicie od 
ukcóczeeia wojen napoleńskich, stanowisko Turcy: 
wca’e je it i ano od tego, jakie panowało w poprze­
dnich wiekach. Dawniśj uważano Turcję za wroga 
odwiecznego, ale od owego czasu corazbardzśj wpi­
jało się uczucie, że byt Turcyi wypełnia wielką lu ­
kę ' europejską i że ważne intsresa europejskie są 
z nim powiązane. Z tego powodu już podczas kon­
gresu wiedeńskiego, mianowicie ze Btrony Austryi 
usiłowano wciągnąć Turcyę do koncertn europej­
skiego, byt jśj i całość zapewnić traktatami. Próba 
ta nie udała Bię po części skutkiem obojętneści i 
nirdowierzania samejże Turcyi; idea ta jednak góro 
wała ciągle, kierowała polityką Europy a ostatnim 
razem zamanifestowała się wojną krjm tką i trakta­
tem paryskim z r. 1856. Prawda, że w Austryi ob­
jawiał się czasami prąd, podnoszący usilnie, że na­
leży jednać sobie aympatye chrześciańskiśj ludnośoi 
sąsiednich krajów tureckich i na dane wypadki za­
chować sobie szanse wobec pewnego państwa, które 
ów prąd uważa za dorówuywające wszystkim innym 
krajom Europy. Jakk>lwiek pojawiały się czasami 
zboczenia w tokn polityki austrjackiśj, wsrelako prze 
wstało zawsze zdanie, źo cał.śó Turcyi i jśj bytu 
na podstawie traktatów etrzedz należy z całą sta­
nowczością. Dopiero oetatniemi czasy snąć jakaś 
zmisna nastąpiła w tśj mierze. (Mówca wylioza tu 
pewne wypadki zewnętrzne, głównie podaosi kon- 
wencyę rumuńską).

„Najbardzićj stanowczym krokiem na tśj drodze 
była konwencja, jaką Austro-Węgry zawarły « Ru 
munią. Mojem zdaniom zaprzeczyć niepodobna, że 
zawarcie tśj konwencji było wręcz sprzeczne z trak­
tatami; skoro bowiem przystąpienia wszyetkuh mo­
carstw do traktatu osiągnąć nie było można, to rze­
czą jest niewątpliwą, że nie zgadza się to ze ści­
ąłem pojęciem międzynarodowem, aby trzy mocar­
stwa wyjaśniały w swój sposób traktat, który sześć 
mocarstw zawarło. W jedynym analogioznym wy 
padhn a to z r. 1848, trzy mocarstwa północne 
wcale sobie me rościły prawa do wyjaśnienia tego, 
co wszystkie mocarstwa postanowiły, tilko zawsze 
twierdziły, iż postanowienia oo do Krakowa nie by­

ły umową wszystkich mocarstw, ale jedynie tych 
trzech mocarstw umową.

P. minister wskazał mimoohodam na moją misyę 
w Anglii r. 1870 dotyoząoą sprawy Czarnego mo­
rza i na traktat, który jakobym i ja podpisał. Niech 
mi wolao będzie oświadczyć że miayi mojśj przypi­
sywano zaaczenie, którego nie m ała. Byłem wysła­
ny do Londynu jako drugi pełnomocnik z poleceniem 
brania udziału w rokowaniach wtedy, gdyby ówoze- 
8nsmu ambasadorowi hr. Appcn emu cokolwiek prze­
szkadzało takowe prowadzić, to też traktatu istotnie 
nie podpisałam. Zresztą zapewne sebie przypomni 
hr. Aadrassy, że już wtedy do niego pisałem, iż 
traktat z r. 1856 pod wiciu względami się przeżył. 
Wspominany często artykuł 9 stwierdzający z jednó 
streny zapewnienia Bnłtana względem poddanych 
ohrześoiańskich, z drugiśj zaś wykluczający wszelkie 
mie.zanie się mooerstw w wewnętrzna sprawy Tur 
oyi między sułtanem a jego poddanymi, już noBk 
w sobie zaród fatalcśj s irzeozności. Wyjaśnienia ziś 
ćr. Andrassego Btwierdzają tylko to, co dawniśj tyl 
ko jako przypuszczenie wypowiadałem, że wspomnia 
na prz&zemnie wypadki były oznaką zmiany w za 
patrywanńch naszego rządu oo do stanowiska Tur- 
cyi- Ta zmiana wyraża się w owem status quo amś 
liore, tj. w zachowaniu całości Turcyi, ale nie b?z 
warunkowem, i w podnoszeniu roform tureckich. Ca 
łość, fetórśj eię nie podtrzymuje bezwarunkowo w zu 
pełności, przeitsła być całością, a objawem tego 
nowego Bystemu była tak zwana nota reformowa hr. 
AndrasBego.

Nie wdaję się w ocenienie szczegółów tśj n ty. 
Ale to jest według mnie rzeczą jasją , że jeżeli się 
usiłuje utrzymać powagę pańitwa albo monarchy 
w razie rokoszu, a reformy wobec rokoszan za ko­
nieczne się nzraje, usiłowanie to jedynie wtedy da 
się przeprowadzić, jeżeli się t i  reiirmy, choćby 
wprost przez ucisk, bezpośrednio czy poufaie g łm ie 
państwa i jego doradcom podyktuje i reformy te idą 
od oentrum ku obwodiwi, a nie od obwodu ku cea- 
truac. Tam gdzie inaczśj się dzieje, gdzie się pomięci ?y 
rokoszan a whdzę państwową stawa, tam mnjem 
.’daniem cel ten, utrzymane i wzmocnienie tśj wła­
dny, osiągnąć jest wręcz niepodobieństwem, i na 
każdy sposób stan jaki się utworzy, nio|będtie ame- 
lioró, tle  deteriorś Rozgłaszano z jewnam zadowo­
leniem, że w tśj akoyi staliśmy na czele Earcpy. 
Ja nie mogę upatrywać zad jwoleaia w tern, iż Bię 
st&ło na czele Europy przy kroku, który skończył 
się najznpiłaifjszem fiaskiem, i przy którym prawie 
niepodobna był i unikrąć zariutu, że się patrzało, 
ak warunki, przez jednych przyjęte, dradzy po pro­

stu odepchnęli.
Przechodzę do memoryalu berlińskiego. Przede 

wsiystkiem oświadczyć muszę, ii zgadzam się z poj- 
mowanim ministra: aby sLsnuki nasze z najbliższy­
mi sąsiadami bez myśli ukrytej, z rzetelną dobrą 
wolą, tak przyjaźaie i z pełnem zaufaniem utrzymy­
wać, jak tylko można. Minął czas, w którym ucho­
dziło za aksiomat dyplomatyozny, aby być na dobrej 
stopie z sąsiadem Bwego sąsiada. Zadaniem teraźniej­
szości jest Bzczere utrzymanie dobrych stosunków 
z sąsiadem; pomirąwszy to, że wobec terrźaiejszego 
jołożenia Europy nie byłoby łatwo po za tym sąsił- 
dem znal ść żywioły, z któremi połączenie się by- 
ł:by ś odkiem prawdziwego wzmocnieni i. Ssezegółów 
memoryała berlińskiego nigdy nam nie udzielono, 
nie możemy więc o nich mówić. Przypomnieć atoli 
mnszę jed io wyrażenie mimstra, którego tenże według 
sprawozdań dziennikirskich użył w delegacji austrya- 
ckiej 21 maja 1876 r., mianowicie: przyzwolenia 
Anglii należy się z całą pewnością spodziewać...

Jeżeli Się wojnę europejską tak pojmuje, jak hr. 
Aadrassy, uat mezas z wyjątkiem wielkiej wojny koa­
licyjnej i wojny o wyswobodienio przeciw Franoyi, 
me było wojny europejskiej. Pojęcia wojny zlokali­
zowanej zbyt często nadużywają; pojęcie wo'ny zlo­
kalizowanej nie jest niczem innem jak rozwiązaniem 
solidarności europejskiej. Nigdy nie mógłem podzie- 
'ać zapatrywania, że Turoyę można poprostn dyplo­
matycznie „zmedyatyzować,“ lub z jej posiadłości 
r wydyj>lomatyzować.“ W usiłowaniu tego rodzaju 
i w ruchach narodowych usiłowaniem tern wywoła 
nych tkwił zaród wojny. Turcy bili się świetnie, ale 
*c ile nie przeerę, że mjświetniejsza w jskiwa iywo- 
;nośó jeszcze nie d .je rękojmi trwałej politycznej 

zdolaości do życia. I tu panowie dotykam kwestyi 
w której nie chciałbym stawiać pytań ministrowi, 
a szanując esobę mego przyjaciela zważam na jego 
obeoność i nie chcę wywoływać zapatrywań rządu 
w tej kwestyi.

Uważam jednak za olnwiązek powiedzieć kolegom 
moim w delegaeyi: Wic ln jest luJzi Lezących na 
materyalna cslabierie Bosyi przez wojuj. Zapomi­
nają oni jednak o moralnym rozwoju ciągłości i e- 
nergii, jaką w wielkim narodzie wywołuje woj >a 
przeprowadzona zwycięsko z tak wielkiemi cfi erami, 
flarami, które ped względem znaczenia politycznego 

Biiziprreorenie znoszą szkody materyalae. Przyzn .ję, 
że dłoge trwanie wojny osłabiło powagę Rosyi nie 
jlko u n*.s, ale także w wi9lu innych miejscach 
toli tylko u tycb, którzy błędnie pojmowali praw- 

tzi^e rnaczenie potęgi rosyjskiej, tylko u tych, dla 
których Rosya była potęgą zaczepną względem re­
szty Earopy, ale nio dla tych, którzy znaczenia Ro­
syi szukali nie w jej zaczejnej potędze, lecz w jej 
sile obronnej.

Często powtarzają, że przy zawarciu pokoju za­
strzeżemy nasze interesa, a ja często słyszałem mó­
wiących, że bez Europy nic nie zostanie postanowio- 
nem. Pozwolę sobie jednak zapytać, gdzie jest ta 
ilaropa, która rznea pełne znaczenia słowo jednoli­

cie na szalę wypadków? Nie myślę wyliczać przykła­
dów, jak pruski (1805) i napoleoński (1866), które 
są ilustracją do rozczarowania, łącząc się zazwyczaj 
z tfckiemi przypn*zoz«n:ami. Sytuacja nie jest ta 
sama. Atoli przypomnieć chcę przykład praktyczny, 
mianowicie trudności, n a j a k e  podczas korgreiu pa- 
Jdkiego 1856 r. natrafiali za łażdym razt-m pełno­
mocnicy pnnki i auctryacki, kiedy chodziło o obro­
nę interesów ich rządów; trudności te streszczały się 
zawsze w odpowiedzi: Wyście nie walczyli razem 
z nami, nie ponieśliście żadnych ofiar, dla tegj inną  
miarę trzeba przykładać do waszych życzeń, a inną 
do życzeń tych, którzy krew przelewali.

Nie chcę przez to powiedzieć jakobym pragnął, 
tby minister wdał się był w wojnę. I ja uznaję 

jego zasługę w tom, iż utrzymał nas na stanowisko 
pokoju, atoli nie w tym duchu jak się dziać zwykło. 
Jeżeli kt ś mówi, te  minister spraw zagranicznyoh 
utrzymoł pokój, to ośmielę się zapytać: a któż gro­
ził monarchii wojną? Pokój utrzymnje się tyłko 
wtedy, jeśli zachodzi wprost wojenne zawikłanie; 
fdzie tego nie ma, wtenczas pokoju nie utrzymano 
icz go zachowano. Bądź co bądź wielką to jest za- 

i ngą zrobić to OBtstaie bez draźliwości, bez ofiar.
, eżeli się mówi o obronie interesów naszych przy 
zawaroiu pokoju, naten-zas nie mogę zapomnieć wy­
rażenia się rząda węgierskiego, które wskazywało 
przeważnie na gotowość armii do boju i na ofiar­

ność ludu, a rękojmi tej szukało w swej ultim a ra ­
tio, która me jest dziełem dyplomacji.

Stwierdzam oświadczenie hr. Acdras38go, że wa­
runki oznaczające granicę naszej neutralności znane 
eą moosrstwom. Jeżeli jednak warunki te nie są za­
razem umowami i nie ma rękojmi, że zostaną prze­
prowadzone-, natenczas znów leżą one we wspomnia­
nej już ultim a ratio, a gdzie ta się pojawia, obrona 
interesów przestaje być wynikiem akoyi dyploma­
tycznej, lecz staje się wyniki* m siły, która jeżeli się 
samodzielną okazuje, występuje tsm , gdzie ąkoya 
dyplomaty c:na była bezskuteczną “

T ® « l r
Kilka szczegółów uzupełniających podany wczoraj 

opis klęski pod Fiewną znaj Izie oiytelnik w zamie­
szczonych pc niżej telegramach. Dodać do tego je­
szcze naleiy, że Osman basza ma być ciężko ran­
nym, mają o nogę strzaskaną. Ranę tę odniÓBł 
w chwili, kiedy po odparciu wojsk tureckich od 
drugiej linii ob3aczenia grenadyerów rosyjskich przj- 
kraozał napowrót W ił,  i doitał się w krzyżowy o- 
gień wszystkich wojsk rosyjskich. Miejscem, w któ- 
rem ma być internowanym w Risyi jest Suzlal. 
Armia obrońców Plewny, przej dłngie boje, choroby 
i brak ragnlarnigo nadsyłania rezerw zeizczaplała d) 
togo stopni*, że do niewoli disiało się podług naj 
świeższych wiadomości joż tylko 30,000.

Times zamieścił sprawozdanie korespondenta swe­
go z pod Plewny, jeszcze przed ostitnią katastrofą 
przysane, które, notająi dzień po dniu zachodzące 
wypidki, opisuje jak się Bosyanie przez zbiegów o 
wyczerpywaniu o ra z  większem zapasów Osmana ba­
szy dowiadywali. Dowiedzieli się t:ż, że ma jeszcze 
dużo amun.ćyi dla piechoty, ale miło d li artyleryi, 
skutkiem czego rozpoczęli zaraz silną kanonadę dzień 
i noc trwającą, fety  g> do oititecsnogo wyczer- 
pnięcia 03tataijj p>bulzć,  ale O m na aie o łpiw ia- 
dał n i ogień nieprzyjicieliki a sztody, jakie kino- 
nadł rosyjska wyrządziła były bardzo niezneczne, 
jak t> na drugi diień przy p ęknej pogodzie z wzgó­
rza pod Radziszewem d okład lid można było skon­
statować.

Między innemi dowiedzieli się Rosjanie, że wy­
dzielanie rac/j mięsa ju t zupełnie ustało, kawałek 
chleba, który jeden ze zbiegów ukazywał, był wiel­
kości ręki i taki pcd’ug relacji jego na trzy dni 
wydziel-ino; oprócz tego daw, no p i trosze mąki z ku- 
kusudzy. Pr ypadkowo wspomniał zoieg przytam 
że mąkę tę miolą Leszcz* ciągle na młyn .ch nad 
Grywicą. Sz"ze|0l ten zwrócił od p i ę c i u  m i e s i ę ­
cy po r a z  p i e r w s z y  awagę komendy roiyjsklej 
na siebie. J ik to ?  Osman misie m ;kę swą na mły- 
nich nad G j w i i ą  leżących, Gr/wioa pły i i  pnzez 
obóz rosyjski., a my nie odcinamy młynom r o d y ?  
i nakazino coprędzij zatrzymać bieg Gry wiry, sabie 
rając Bię do tej roboty w ohwili, kiedy Osman b a  
sza zmel ju t na tych młynach ostatnie swe zapasy 
kukuradzy. Przjticzsm y ten ciekawy szczegół, jako 
sden z bijących przykładów tego braku przezorno­

ści w komendzie rosyjskiej, który korespondenci 
dzienników zagranicznych często podnorli.

Nad dolnym Łome a zaszła j)k  ś nt.rożka wlę- 
kftzjch nieco roinniarów, która n e  musiała osiągnąć 
swego cilu, mtmo począt<owegi u tąo ema Rosjan 
z kilku pozycyi obwariowen/sfe; ki*Jy ją  Snleiman 
)a«a tylko jiko rekoiesans dywizyi ruszciuckiej p .- 
daje.

znaczące. Straty Osmana tss iy , skutkiem krzyżowe­
go ognia, w którym się w końcu znalazł, mają być 
ogromne.

B e l g r a d  13 grudnia. (Pol. Corr.) Korpus o- 
chotników serbskich, który wczoraj wymaszerowa 
z Paraczynu, ncLł się nad granicę Starej Se bń i 
ma, skoro wojca wybuchnie, działać w kieruniu 
Niżu. Podług wiadomości obiegających w Belgra­
dzie, które jednak jeszcze wymagają potwierdzenia, 
ma nastąpić połączenie wojsk widyńikioh i serbikich 
pod Widyniem.

K o n s t a n t y n o p o l  12 grudnia. Sulejmnn basza 
flegrąfowal, że Rosjanie, skutkiem demonstraoyi 

dywizyi Bo Szczuckiej, odbytej w kierunku P,.rgosu 
opuścili kilka fortjfikatyj.

Podług telegramu Dfrwisza ba wy, ponowny atak 
Ro3’,an na Batom, odpartym został.

Mehemsta Al go b rn ą  oczekują w piątek w Kon 
stantynopclu. Zaprzeczają pogłosce, jakoby dotych­
czasowa załoga Konstantynopola miała być zastąpioną 
gwardyą obywatelską.

Bo g o t  13 grudnia, (urzęd)  Turcy uderzyli całą 
siłą n t lewe skrzydło grenadyerów, składające się 
z sjbirskiego pułka i wpsdli mimo rzęsistego ognia 
do przekop ó v. Grenadyerzy bronili Bię rozpaczliwie 

kiedy nadeszły pułki astracbański i żmnjdzki, wy­
parli znów Turków z przekopu, zabrawszy im cho­
rągiew i sreść dział. Foczem cały korpus grenidye- 
rów zaat <kował Tnrków i zmuaił ich do przekroczę 
nia napowrót rzeki Widu. Ressla wojsk naszych i ru- 
muńauch była jnż na tyłach i borach Turków po 
czem waleczny obrcóta Plewny zmuszonym został 
do złożenia br-mi z rałą su n ą . Dnia l ig o  odbyło 
się przy reducie tureckiej Nro 5, na drodze z Ple­
wny do Grywiey, gdzie stał namiot Osmana, nabo­
żeństwo dz ę1?czynne.

S i s t ó w  12 giuinia. SJPresse). Car wraca w so- 
:otę do Petersburga. Do zgromadzonych przed Ple­
wią (licerów powiedaał: „Wracam do Pettnbnrgs, 
ażeby op .wiedzieć R syi, c i jej Bjny zdziałały. Je 
dnak, jtśli okolic mości na to zezwolą, wrócę znów 
d> armii, ażeby dzid ć jej trnd/ i być świadkiem 
ej dalszych czynów. “

S i s t ó w  12 grudnia. (Presse) Wojska z pod Ple 
wny kcóre mają wzmo iy5 oddziały carewicza i Gnrki 
zabierają się do wymarszu. N a ostatku wy- 
mssmrują wojska przezniczone do wzmocnienia śro­
dka armii. Część ich oczekiwać jeszoze będzie nadej­
ścia rezerw.

Armia środkowa składać Bię będzie z 8 i 11 kor­
pusu i grenadyerów Daneckiego II. Rezerwy tych 
'rzęch armii stać będą tym czwwo w Białej, Plewnie 

w Tirnowie, później w Plewnie zistanie tylko za- 
oga 2000 ludzi zapewne Rumunów.

P l e w n a  13 grudnia. (Daily News). Od trrzech 
dni wiedzieli już Rosyanie, że Osman basza skutkiem 
wJcierpnięcia się zapasów tywncści przygotowuje 
wycieczkę; 9go wiedzieli też, że Osman główne siły 
około mostu na Widzie koncentruje. Stwierdził to 
jeszcze w ozasie nocy Skobelew, który dostrzegł, że 
Turcy w cichości wyprząta!ą  reduty ped Krzyną, po- 
czem obsadził zaraz Zieloną Górę.

W poniedziałek logo o 7ej z rana przekroozyli 
Tnrcy Wid i uderzyfi na pozycyę rosyjBłrą z taką 
natarczywością, że pułk sybirski prawie cały zni- 
Bzczyli i zabrali bronioną przez niego redntę.

Dostali się jednak wtenczas w ogień 100 dział 
drugiej linii rosyjskiej i zaatakowani zostali przez 
cały korpus Grenadyerów, który z bagnetem w rę- 
cu wyparł ioh za Wid. Ogień trwał do w 12% 

w południe, pcczem umilkł z obu stron. Niedługo 
potem zjawił się parlamentarz Osmana baBty.

B u k a r e s z t  13 grudnia. (Pol. Corr.) Część 
armii rosyjskiej obsaczają*ej dotąd Plewnę przezna­
czona na wzmocnienie wojak Carewioza, druga wy­
tn ą  zostanie do oddziału Gurki. Wojskom ru­

muńskim powierzoną zostanie straż Dunaju i obsa- 
czenie Widynia.

Straty rosyjskie poniesione w ostatnim boju nis 
aą jeszoze w znpełncści wiadome, mają być jednak 
bardzo znaczne. Natomiast rumuńskie mają być mało

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 grudnia.

Kraków fest siedzibą plotek, jakby małe miastecz 
ko, odoięte cd świata, dokąd tylko priypadkiem zja 
wi się jakiś zabłąkany wędrowiec. A jednak miasto 
nasze leży na głównym pnnkcie dróg enropejskieb, 
ma rueh handlowy z całym światem, a dziennik nasz 
ogłasza codzień po kilkanaście telegramów ze wszy­
stkich stron świata. Ale to wszystko nie wystarcza 
naszym nowiniarzom. Opowiadali oni przez dwa dni 
zwycięstwo tareokie, ohociaż już mieli wydrukowane 
czarne na białem, że Piewna upadła; uśmiercili ce 
sarsa Wilhelma i prses trzy dni czekali na urzędo 
we potwierdzenie tej wiadomości, jak gdyby nie by­
ło z Berlinem związków telegraficznych, które ntrzy 
muje najuboższy wekslarz, żeby wiedzieć, jaki kurs 
rubli. Dotąd zaś od dwóch dui obiega wieść o śmier­
ci Ojca św. z dodatkami, że telegram przyszedł do 
pani tej a tej, że ten a ten kupiec miał o t m donie­
sienie jeszoze przed tygodniem na swoim giełdowym 
kurscetla.' Nic tu nie poradzi prosty wzgląd na nie­
możność i brak potrzeby zatajenia faktów, które ca­
ły świat obchodzą. Mogą wprawdzie nadejść telegra 
my po zamknięciu dziennika, ale niemoż9 się z la 
rzyć, aby f*kt wielkiej wagi nie był ogłoszony w cią­
gu jednej doby, a skoro nie był ogłoszony, więo pra­
wdziwym być nie może, choćby go po 1 sekretem wie 
działa pani X albo bankier Y, albo wekslarz Z.

—  W niedzielę d. 9 b. m. odbyło się otwarcie 
czytelni stowarzyszenia młodzieży kupieckiej w Kra­
kowie, poprzedzone nabożeństwem w kościele św. Bar­
bary. W sali przystrojonej kwiatami przyjmowali 
członków honorowych Stowarzyszenia, starsi jego 
pp. Jawornicki i Sobolewski. Do zgromadzonych 
przemówił wiceprezydent miaita, poseł Dr Weigel, 
i w długiej mowie wskazał cele dla których młodzi 
adepci stanu kupieckiego złączyli się w stowarzyszenie, 
a dobrze mu wróżył, gdy z-częh od modlitwy. Dalej 
mówił o znaczeniu spółecznem, ekonomicznem, cjwi- 
lizacyjuem i politycznem handlu, który aby swym 
zadaniom czynił zadosyć, musi zostawać w rękach 
ludzi światły’b, uczciwych i kraj swój miłujących, 
określił zarobek i zysk i granice jego oraz warunki, 
poparł zdanie swoje przykładami zachodniej Europy, 
wreszcie zwracając się do młodzieży zachęcał ją  do 
nanki, która w ich zawodzie jest bardso roaległą i 
różnostronną, a bez niej niemożna myśleć o rozwoju 
handlu, i do pracy, która jest podstawą dobrobytu, 
zakończył wreszcie powołaniem młodzieży do pełnio- 
nia obowiązków, mających ich przysposobić na pray- 
szłych obywateli kraju.

Po tej mowie zabrał głos dyrektor Stowarzyszenia 
p. Józef N e u w s r t h  i wykazał powody zreformo­
wania towarzystwa młodzieży kupieckiaj, oraz zdał 
sprawę z czynności mających być zadaniem stowa­
rzyszenia, w końcu podziękował obecnym członkom 
honorowym i o poparcie z ich stro i y upraszał. 
Wreszcie przemówił starszy kongregacji kupieckiej 
p. Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  składając stowarzysze­
nia życzenia pomyślnego rozwoju w imieniu ko gre- 
gaoyi.

P. Henryk Schwarz oświadczył gotowość zapomo- 
żenia biblioteki Csytelni, dozwalając uczynić na swój 
koszt wybór dzieł w księgarniach. Na ten cel prze- 
znaozyli także dary pp. Mikołaj Jawornicki, J. Bie­
lak, Ant. Czeray, Stanisław Feintuch i K. Reiner, 
p. SkĆrozewski nadesłał kilkadziesięt tomów dzieł 
różnej treści, a p. Trauozyński ofiarował na lat trzy 
udzielanie bezpłatne lekarstw z swojej apteki, dla 
członków Stowarzyszenia. Po południu miał dla człon­
ków Stowarzyszenia odczyt Dr Z i e m b a  o literatu­
rze. Wieczorem zaś zebrali się członkowie na wspól­
ną wieczerzę daną dyrektorowi swemu p. Neuwer- 
thowi.

— X. Wajda proboszcz w Jawiszowicach nadesłał 
na nasze ręce 2 złr. 70 o. jako składkę od parafian 
na pogorzelców Wieliczki.

— Od X. Kan. Fr. Gabryelskiego, dziekana w No­
wym Sączu otrzymaliśmy 5 złr. 55 e. dla ducho­
wnych wygnanych z Wielkopolski, a 3 złr. dla XX. 
Unitów.

—  W niedzielę o godz. 3 po poł. odbędzie się 
w gymnazyum św. Anny w klasie VII posiedzenie 
krakowskiego Towarzystwa stenografów.

— Dramat hr. Leopolda Staraeńskiego Czaple pió 
ro, z którego podamy sprawozdanie julro, pełny jest 
efektów, które znakomita gra p. Ryohtera i innych 
artyatów uwydatnia. Przedstawienie wczorajsze było 
świetne, a publiczność częstemi oklaskami przerywa­
ła grę artystów i wieńczyła niemi zakońcienie aktów, 
wywołnjąo grająoych w głównych rolach. Uderzały 
dwie nowe dekoraoye: cerkiew i pałao Wyohowskich, 
pęzla p. Jasińskiego. Widzieliśmy także nowe a pię­
kne kostiumy, głównie zwraoały nwagę strój p. Ry­
ohtera i bogaty nbiór p. Siennickiej!. Czaple pióro 
może mieć pewną nadzieję powodzenia tak dlz swej 
efektownej treści, pięknych poetycznych ustępów 
i przedmiotu samego, jak i dla nedzwyczaj starannej 
a nawet bogatej wystawy. Główną jednak ozd.bą 
przedstawienia jest gra p. Rychtera.

— Jest zwyczajem w wielu miastach, mianowicie 
we Lwowie, że orkiestra grywa w teatrze, zwykle 
w niedzielę w popołudniowych godzinach, tańce któ­
re mają stanowić muzykalny repertoar nadchodzącego 
karnawału. Orkiestra wojskowa grywająca w tutej­
szym teatrze dawać będzie podobne koncertu w nie 
dsielę o godzinie 4 tej po południu w sali teatralnej 
pod kierownictwem p. Zimmermana. Ceny miejsc bę­
dą bardzo niskie a osobne afisze ogłoszą je. Pierw­
szy taki koncert odbędzie się w nadchodzącą niedzie­
lę i składać się będzie z dziewięciu nnmerów. Czy 
nowość ta w Krakowie powiedzie się, lub też jak 
tyle innych prób pozostanie bezowocną i nie poruszy 
ani zajęcia ani ciekawośoi publiozności, przyszłość 
dopiero okaże.

— Literatura nie zapewnia u nas przyszłości. Naj­
znakomitsi nawet jej przedstawiciele, do czegóż do­
chodzą potęgą talentu i wysiłkiem pracy całego ży­
cia? Oto że walcząc bez ustanku o zaspokojenie wy­
mogów bytu, pozostawiają w końcu rodzinę bez ju­
tra. Cóż dopiero powiedzieć o ludziach, którzy nie 
dobili się powszechnego rozgłosu i nie stanęli na 
świeczniku literatury, a jednak sumienną pracą, po­
święceniem tylu chwil życia, trudów, a nawet kosz­
tów, i oni zdziałali nie jedno dla pożytku kraju. Ta­
kim pracownikiem jest żyjący w Krakowie Bogusz

Zygmunt S t ę c z y ń s k i  autor poematu Tatry z 80 
widokanr, które sam zdejmował z natury; autor A l ­
bumu Pienin i  Tatrów  z 80 widokami i objaśnie­
niami pr zą; św iątyni Polaków czyli Katedry na 
Wawelu, i wielu innych dzieł tak wierszem jak i 
prozą. P. S:ęczynski znajduje się obecnie, jak nas 
dochodzą wieśoi po 40 latach poczciwej pracy, w naj- 
zupełaie^szej nędzy, pragnie on odpowiednie znaleźć 
zajęcie, aby nie być ciężarem społeczeństwu, ale za­
jęcie mimo usiłowań jego, nie nastręoza się nigdzie, 
a nędza coraz bardziej dokucza. Nie wątpimy że po­
łożenie to człowieka, który prawością charakteru i 
pracą sumienną pod każdym względem zasłużył na 
współczucie, znajdzie chętnych rodaków, którzy po 
spieszą z pomocą żyjącemu, aby nie mówiono o nas 
że umiemy tylko czcić zasługi umarłych.

— Czytamy w artykule wstępnym Dziennika Pol 
skiego następujące zdanie: „nie omylimy się wiele 
twierdząc, że delegacya polska ma na sumieniu swo 
jem Plewnę, a z nią dalsze klęski, które nie tylko 
Turcyę trafią14.

Jako przyczynek do szczegółów biograficznych 
z życia ś. p. Lucyana Siemieńskiego pozwalamy so­
bie przjtoczyć następujący ustęp z listu jednego 
z najdawniejszych jego przyjaciół i towarzyszów po 
lutni i piórze. Oto co nam pisze p. Stanisław Ko- 
żmian, prezes Towarzystwa przyjaciół nauk w Pozna­
niu: „Dziś właśnie odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Lucyana. Śmierć jego najgłę­
biej mię przejęła. Ileż to najcięższych, najboleśniej­
szych strat w tym roku. Byłem z nim razem w szko­
łach lubelskich, on o dwie klasy wyżej. Nawet rok 
jeden miesłkaliśmy na pensyi u prof. Witalisa W it­
kowskiego w tym samym pokoju. Wtedy to on już 
dużo pisał wierszy, przekładał U(Janda i Utza i mnie 
d o tego zachęcał. Pomnę, żem wtedy wypalił do niego 
jakąś odę. która Bię tak poozynała:

Ty, co do śpiewu me dziecięce płuca 
N astrajasz duchem Uhlauda i Utza...

Później rozstaliśmy się. On został w Lublinie, ja 
przeniosłem się do Liceum Warszawskiego. Ale za­
wsze pisywał do mnie i wiersze mi swoje przysyłał.
Z tych młodoci inych próbek kilka się gdzieś w mych 
papierach musi znajdować. Gdyśmy oba z emigracyi 
na ziemię ojczystą wrócili, ścieśniły się znowu nasze 
stosunki i częsta zawiązjła koraspondenoya. W roku 
1848 wzywał mię wraz z Kołosowskim, abym się pod­
jął redakcyi Czasu. Kilka razy był u mnie w Po- 
znańskiem, — raz dość dlago na wsi. Listów jego 
musiałem zachować bardzo wiele, ale długiego trze 
baty czasu, aby je odaależć. — Drobnostkowe to wspo­
mnienie w obec tak wielkiej straty, ale ciężki ból, 
nia śmiąc swej głębokości mierzyć, czepia się tych 
drobych gałązek i listków, co mu otchłań zasłaniają 
i szuka w nich ulgi i ukojenia44.

— Artystka dramatyczna teatru dworskiego w Wie­
dniu Karolina Wolter otrzymała od Cesarza za swoją 
długoletnią i wyborną grę złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

NPan udzielił z prywatnej swojej szkatuły 180 
złr. nz budowę gr.-kat. kościoła w Starsyskach w po­
wiecie Jaworowskim i 130 z ł’, pogorzelcem w Woli 
Wysockiej i Lipinie w powiecie Żółkiewskim.

— Do Rady powiatowej Jarosławskiej wybrany 
został Jędraej Duda ,  wójt gminy Tuczęp.

— Wydział 8t >w*rzyszeni» akadanrokiogo w Wie­
dniu „Ognisko44 nadesłał nam sprawozdanie za rok 
1876 7. Fundusz żelazny stowarzyszenia wynosi 840 
złr. 28 c., fundusz p życzkowy 599 złr. 67 c. Do­
chody wynosiły razem 1111 złr. 28 c., wydatki 964
złr. 27 c. Pozostałość kasowa na r. b. wynosi 147
złr. 4 etnt. W ogóle do d. 1 sierpnia 1877 kasa
Stowarzyszeń a zawierała gotówki 1386 złr. 99 c. 
Biblioteka „Ogniska44 mieści 790 ksiątek w 1158 to ­
mach. W roku ubiegłym przybyło 264 numerów a 
340 tomów. Odczytów było 7: sześć z dziedziny lite­
ratury i historyi jeden o znaczeniu nauk przyrodni­
czych. W r. 1877 „Ognisko44 liczyło ozłonków hono­
rowych 7, wspierająch 67, zwyczajnych 144. Preze­
sem wydziału p. Wład. Wojnarowski, osłonkami: Sto­
larski, Mendelsburg, Koro, Moszyński, Wolter,| Pa- 
póe, Piotrowicz i Jędrkiewios.

— Redakoya Politik  w Pradze zbiera podpisy na 
adresie do Czra, z powodu wzięcia Plewny, który 
ma być złożony na ręce ks. Gorczakowa. Klub mło- 
doozeski wysiał adres do Aksakowa.

Oaz. Toruńska  donosi że dnia 10 b. m. od­
było s ę  pod przewodnictwem p. Zyg. D s i a ł o w -  
s k i e g o  posiedzenie wydziału aroheologiczno- histo­
rycznego w Towarzystwie naukowem w Toruniu. 
Przewodniczący poświęcił kilka gorących słów pa­

mięci zmarłych w ostatnich czasach członków: Ka­
rola Beyera, Hyacynta Jackowskiego, Wil. Łyskow- 
skiego, X. Mazurowskiego i Dra Winkla; następnie 
przechodząc do strat ogólnych, pomiędzy ludźmi któ­
rzy się poświęcali literaturze i nauce, wspomniał 
Mauryoego Manna, Augusta Bielowskiego, X. prałata 
Kożm;ana, Podazaszyńskiego, a zwłaszcza Lucyana 
Siemieńskiego. Celem szczególniej izego uznania za­
sług tego ostatniego n» polu literatury, zamówił 
przewodniczący włain ?m kosztem tablicę marmurową, 
która umieszczoną będzie w lokalu Towarzystwa. 
Zebrani oddali powstaniem cześć zasługom zmarłych.

W Warszawie, jak donosi Echo, urządzają oo- 
roozny B a z a r  dl* ubogich na którym także funkcjo­
nować będz:e telefon przeciągnięty przez wszystkie 
sale redutowe. Między innemi gustownem urządzeniem 
zwraca na siebie uwagę namiot hr. Róży Krasińskiej.

— Od d. 8 do 10 b. m. obchodzono w Bernie 
morawskiem stuletnią rocznicę zależenia biskupstwa.

W Rzymie umarł jenerał hiszpańaki Liizar 
ragua, który w ostatniej wojnie karlistowskiej triy- 
mił się długo w twierdzy Seo d’Urgel, póki nie zo­
stał brakiem wody zmuszony poddać aię; potem bro­
nił Estelli a wraz a don Garlosem opuściwszy kraj, 
zamieszkał w Rzymie.

W Niemczech tak są prsepełnione więzienia 
dziennikarzami i autorami broszur, że gdy który świe­
żo przybędzie, a przybywa ioh często po dwóch al­
bo trzech, niemożna ich osadzić w najbliższem wię­
zieniu, lecz wysyłają ich do odległych więzień. Dwa 
głównie rodzaje są skazanych redaktorów, jedni na­
leżą do obozu sooyalistycznego, drudzy do katoli­
ckiego, a prawie wszyscy skazani są za obrazę kan­
clerza, nadziej zaś Cesarza.

—  Piszą nam z P a r y ż a  d. 11 grudnia. Dnia 
wczorajszego odbyło się w kościele polskim Wniebo­
wzięcia nabożeństwo ^ obne „  duMf .
K o ż m i a n a  * dz,siaj za śp. Lucyana Si e mi eń-
sk ie g - '. Stratę tych dwóch mężów, tyle zasłużonych
z 0ńT i O nieU 0rz aJa n-ie . ‘em boIeśniej  uc»> * em igracja, 

»n»nia w  i 21*1111 * n,mi cierpienia długiego 
W ’i 1^ 6 nasze zakłady, stowarzyszenia 

K . .4 ?“ *m wiekiem weterani z Juvisy i od 
n lmierz* umyślnie przybyli na ten smutny ob- 

już kościół nasz d e  był tak zapełnić 
nn«. iWi . Władysław Witkowski, nowo mia- 
nowauy przełożony Misyi Polskiej w Paryżu na miej-
wickiego^ meodł*łowaneS0 *P- O. Aleksandra Jeło-



CZAS i  Soboty 15 Grudnia 1877.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j m e .  Straż policyjna 
pray trzymała: Piotra Zmudę, wyrobnika, za kradzież 
łańcucha w młynie na Prądniku Białym, który ode­
brano; Bolesława Szarka, za kradzież korali w słu­
żbie, na Nowej Wsi, które odjbrano już sprzedane.

T 1 A T K . — W s o b o t ę  dnia 15go grudnia: 
Po raz drugi: Dramat w 5 aktach, a 6 odsłonach, 
przez hr. Staraeńskiego: (zalecony do grania na kon­
kursie krakowskim w r. 1876): Czaple pióro. — 
Poozątek o gods. 7ej.

—  W sobotę dnia 15go grudnia: Post. Św. Ire­
neusza męczennika.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W indomolci 

• lióra luby handlowo przemysłowej krakowskiej 
•  targa zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a n a  

dnia 13go i 14go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie po­

większył się. Zakupno odbywało się jak zwykle przez 
krakowskich kupców zbożowych. Ceny mniej więcej 
utrzymały się z przeszłego targu.

Płacono za pssenioę na 237 funtów od złp. 52 
do 58 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 35 do 38 
ałp.; jęczmień na 202 funtów od 26 do 31 złp 
owies aa 138 funtów od złp. 16 do 18 złp.; fasolę 
na 250 fant. od złp. 44 do 50 złp.; prosa na 250 
fUnt. od ałp. 34 do 37 złp.

Targ dzisiejszy na Kleparsu przy więcej ożywio­
nej chęci kupna tak na miejscowe potrzeby, jako też 
i na wywóz, przybrał stalszą tendencyę, szczególnie 
oo do żyta, które wskutek większego zakupna pod­
niosło się w cenie. Pszenica nie osiągnęła wysokości 
eeny z przeszłego targu, bo też i tak pięknego ziar­
na nie dowieziono. Inne produkta płacono mniej wię 
oej po cenach z przeszłego targu, a mianowicie: 

Płacono pssenioę żółtą za 100 kilogram, od 9*50 
do 11*30 słr., oserwoną od 10* —do 1150, białą od 
ałr. 10 50 do 11-65 s łr .; żyto piękne za 109 kiio 
gram od 8*— do 8*35; pośled. za 100 kilogram 
od 7*50 do 8*— ; jęczmień piękny za 100 kilogram, 
od 8*20 do 8 75; napaBzęza 100 kilogra. od 7*50; 
do 8 25; owies za 100 kilogra od 615  do 6*70; 
groch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9*— do 12 50; 
rzepak od 16 do 17* — jagły od 11*— do 12; tatarkę 
od 6.75 do 7 25; proso od 7*— do 7-59 złr.

W i e d e ń  13 grudnia.
-r- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spędzo­

no towaru lekkiego 790 sztuk, ciężkiego 276, razem 
1065 sztuk, czyli o 275 sztuk mniej niż przed ty­
godniem; dowieziono towaru bitego 906 sztuk, czyli 
o 67 sztok więcej niż dziś tydzień. Przy ruchu do 
syć ożywionym oeny doznały małej zwyżki. Płacono: 
towar lekki 30 — 37 z ł r , oiężki 41 —  49 złr., bi­
ty 42 —  56 sir. za 100 kilo ż. a wzgl. m. wagi. 
S k o p ó w  było 945, esyli o 463 mniej niż dziś ty 
dzień, towaru bitego 525, czyli o 130 więcej niż 
prsed tygodniem. Płacono towar żywy 32 — 38 iłr., 
bity 20 — 30 złr. za 100 kilo. J a g n i ą t  około 200 
poi bywano się po 6 — 12 złr. za parę.

P rzy jec h a li do K ra ko w a  od 13go do 14go g rudn ia .
HOTEL SASKI. Hr. H. Siemońska z Siedlisk, A 

Tenczyn z Tarnowa, br. L. Łempioki ze Lwowa, J. 
Wrzosek, F. Miobniewicz, B. Skarł&to, A. Kujawski 
z Miechowa, K. Ciszewski z Makowa, Leop. Schzfer 
z Wiednia, Ant. Schmidt z Morawy, Włsd. Płocki 
z Nawsia.

mm
PRZEGLĄD TOLITYCZNY.

Depeste telegraficzne.

(iS M id y n  13 grudnia. Jutro odbędzie się rada 
gabinetowa. Parlament został formalnie odroczony 
dalej do 17go s'yczuia.

P e r m  13 grudnia. Na rad?i3 ministrów posta 
nowicno przedstawić parlamentowi etan rte?zy, aby 
nniknąó odpowiedzialności oraz poatanewió pod wrglę- 
dem braku gotówki.

Znów się rozpoczyna w skutku stanowczych zwy 
e:ęitw rosyjskich t 9n wstrętny ruch demonstracyjny 
w krajach anstro-wfglerekieh w dwóch pizfciwnjch 
kierunkach. Z jednej strony radosne okrzyki, ilumi- 
nacye, bankiety, nawet adresy gratolacyjre; z dro­
giej objawy trwogi i opozycji, mitingi, interpelacje 
w sejmie, klubowe z br uia, cLiennilaiskie alarmy 
i krzyki uliczne. Objawy w pierwszym kierunku sze­
rzą s;ę we wszjBtkich krajach słowiańskich, drugich 
ogniskiem Peszt; wszelako tak jedna, jak diugie 
stanowią symptom-.t nader niepomyślny usposobień 
opinii, bo w nich więcej działa antig^nirm szczepo­
wy, niż zmysł polityczny. W Prad;e nisprzytzło 
wprawdzie do bankietu, 1 a którym miano obchodzić 
nroczyśoia upadek Plewny, z iluminacji został tylko 
swąd i kilkanaście aresztowi ó , oraz pożar fabryki 
cementu na Podole w skutek tego, że nżyto dynami­
towych patronów. Przygotowuje się tam nowy adres 
do Aksakowa, który ma wyjść tylko od młodych 
Czechów, a nawet drugi d i ke. Gorczakowa pcdpiszi 
w redakcji jednego z praskich dzienników. Oboho- 
dzono także uroczyście zwycięstwo rosyjskie w Za 
grobiu, Diakoyarze i innych miastach chorwackich, 
W Peszcie ześ skrajna lewica niezadowolniona ze 
stanowiska wysoce politycznego, jakie zajęli członko­
wie delegacyi węgierskiej bez różnicy stronnictwa, 
do którego należą, porusza różne sprężyny, aby wy­
wrzeć nacisk tak na rząd, jsk i na delegację. Or­
ganem tej agitaoyi żądającej odmówienia uchwał pro' 
wizorycznego budżetu, a z .tern wymierzonych zaró 
wno przeciw hr. Andrass$mu, jak p. Tiszy, jest Pe­
t t i  N aplo■ W tym samy® duchu zapowiedziano kil­
ka interpelacji w rejmie. Agitacja ta  skrajnych ży­
wiołów odbija od poważnego stanowiska, jakie zaję­
ła delegacja węgierska. Podajemy dziś mowę hr. 
Szecsena, która dała powód do znanej już naszym 
czytelnikom odpowiedzi hr. Andrassego. W sobotę, 
jak donosi P reu t, ma hr. Acdrassy złożyć w wy­
dziale budżetowym delegacyi austryackiej expose 
o zewnętrznych Btosnnkach i odpowiedzieć na głosy

„esteśmy przeciwnie przekonani, że niecofaąłby ssę 
>rzei odpowiedzialnością zerwania z Rosyą, gdyby 

w inny sposób interesów monarchii zastrzedz niebyło 
moica." W podobny sposób iłómaosy myśl hr. An- 
drassegs Hon.

Naplo  zaś wzywa w gorących słowach na zebra­
nie lądowe, które ma się odbyć w niedzielę i zapo­
wiada interpelacje posłów ze skra nej ławicy w sej­
mie z powoda upadku Plewny i niewystarczających 
rękojmij. jakie obecny kierunek polityki zagranicznej
< aje interesom węgierskim.

Sejm pruski ma się załatwić z budżetem przed 
lwiętami. Oaegdsj toczyły Bię w Iibie deputowanych 
obrady nad zakupnem na rzecz skarbu kolei żela­
znych. Minister handlu Aohenbich zaprzeczał, aby 
rząd miał zamiar przez zakupno kolei monopolizo­
wać ruch handlowy, lecz nabywa on te tylko koleje, 
itórych państwo potrzebuje w swoich celach. Mini­

ster nie powiedział, że skarb nabywa koleje w ce- 
ach militarnych, lecz tea system jest wiadomy. W isi­
cie drogi militarne chce rząd posiadać w swojem 
ręku.

Dekretem króla Alfonsa zwołane zostały kortezy 
ńszpańikie na d. 10 stycznia.

Dla zatarcia wrażenia sprawianego we Włoszech 
pogłoską o możebnej kombinacji gabiuttowej, w fetó- 
ejby się znaleźli Crisp', Cairoli, Zanardelli i rady- 
ralni, ogłaszają rozmowę króla z Rioasolim, które 
o król wezwał do siebie na naradę. Były mini ter

< ał swoje zdanie, że nic nie zagraża gabinetowi De* 
iretisa, że z korzyścią jest dla niego, jeśli skrajne 

źfwioły przestają go wspierać i odłączają się, bo 
choć przez to liczba wiernych mu zmniejszy się, ale 
Cabinet zyska na powadze m n lnej i znajdzie pray- 
ac ół w tych, którsy się od nie?o usuwali, niechcąc 
stać w jedoym szeregu z swoimi rrm iw nikam i.

Czytamy w telegramie z Wiednia do Gazety 
L w ow skiej: „Mowa dra Grocholskiego sprawiła 
w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Delegat Fluck występując 
irzeciw Grocholskiemu, utrzymuje, że panslawizm 

jest rzeczą niewinną a aneksya nieszkodliwą. Izba 
daje do poznania, że się na argumenta Flucka nie 
zgadza. Demel dziękuje Grocholskiemu za wypo­
wiedzenie słów, które w sercu każdego cżłowieka 
i przyjaciela prawdy muszą wywołać głębokie echo. 
Słowa Demla zatwierdzono żywemi oklaskami. Re- 
erent Szturm zgadza się na argumenta Grochol­

skiego i pochwala je. Hr. Andrassy oświadczył, że 
nie jest przygotowany do odpowiedzi na mowę dra 
Grocholskiego". Sprawozdawcy nasi przedstawiają 
przebieg tych ważnych rozpraw; podaliśmy jednak 
mwyższe telegraficzne streszczenie z urzędowej Ga­

zety Lwowskiej, gdyż oddaje ono dobrze koloryt 
tego posiedzenia i świadczy o głęhokiem a dobrem 
wrażeniu, wywołanem wystąpieniem naszej repre- 
zentacyi.

Wiener Abendpost zawiera następujące oznaj­
mienie półurzędowe: „Oprócz ogólnego streszczenia 
o ostatniem posiedzeniu podkomitetu dla spraw za­
granicznych w delegacyi węgierskiej, wydanego pod 
iowagą tegoż komitetu, wiele dzienników ogłasza 
obszerne wiadomości o mniemanych wyjaśnieniach 
,r. E. ministra spraw zagranicznych. Lubo doniesie­
nia te noszą na sobie po większej części cechę nie- 
wiarogodności, a w obec przyrzeczonej przez ucze­
stników tej rozmowy dyskrecyi, samo przez się ro­
zumie się, że nie mogły one wyjść ze strony do­
brze świadomej, jesteśmy jednak upoważnieni do 
wyraźnego oświadczenia: że wzmiankowane donie­
sienia, obok kilku szczegółów z tego, co istotnie 
powiedzianem było, zawierają w sobie po najwię- 
rszej części właśnie wprost co innego, niż było mó- 
wionem i nie oddają ani słów, ani treści oświad­
czeń ministeryalnych, a w ogóle powinny być uwa­
żane za samowolną kombiuacyę".

Najważniejsze wskazówki co do następstw upad- 
cu Plewny podaje F rem denblatt. „Według wiaro- 
godnych doniesień z Konstantynopola, tak w sera­
ju jak w seraskieracie panuje przekonanie, iż dal 
sze prowadzenie wojny mogłoby tylko przyspieszyć 
iroces rozkładowy państwa, nie zaś doprowadzić do 

zwycięstwa. Wszelako aż do wczoraj wieczór nic 
nie postanowiono. Jedni sądzą, że tylko spieszny 
lokój z Rosyą może ocalić Turcyę, gdyż przez to 

możnaby mieć w pogotowiu znaczne siły wojskowe 
dla stłumienia w danym razie wojny domowej; dru­
dzy zaś, że właśnie pokój z Rosyą mógłby wywo- 
ać wybuch fanatyzmu; niektórzy rzucają myśl od­

wołania się do wszystkich mocarstw neutralnych, 
żądając ich pośrednictwa. Co do państw neutral­
nych, zapewniają nas, że wszystkie mocarstwa, wli­
czając w to Anglię, przekonane są, że żąda­
nie pokoju musi wyjść od jednej ze stron woju­
jących". . . , .

Pol. Corresp. zaś pisze: „Podług domesien, któ­
re nas z Bukaresztu dochodzą, panuje w tamtej­
szych dyplomatycznych kołach najzupełniejsza nie­
pewność co do położenia politycznego, jakie odry- 
suje się w skutku upadku Plewny. Do tej godziny 
Turcya nie zrobiła jeszcze żadnego kroku, zmie­
rzającego do ewentualnego zawiązania układów; 
w kołach rosyjskich nie oczekują, aby Turcya taki 
zrobiła w tej chwili krok. Również nie przypuszcza­
ją  z strony rosyjskiej, aby którekolwiek mocarstwo 
wzięło inieyatywę medyacyi, a to mianowicie z te­
go powodu, że jedyne mocarstwo, które mogłoby

być skłonnem do czegoś podobnego, nie chciałoby 
wystąpić izolowane.

Cesarz Aleksander wyjeżdża do Petersburga w so­
botę. Wyjazdu cesarza nie można jednak tłoma- 
czyć już w duchu pokojowym. Miał on powiedzieć 
do otaczających go oficerów: „Wracam do Peters­
burga, aby Rosyi powiedzieć, co zdziałali jej syno­
wie. Jeżeli jednak okoliczności mi pozwolą, po­
wrócę do armii, aby podzielać jej trudy i być świad­
kiem dalszych jej czynów."

Szukaliśmy w półurzędowej pruskiej Proc. Corr. 
sądu politycznego o wypadkach wojny wschodniej 
po klęsce tureckiej w Plewny. Znajdujemy tam je­
dnak tylko powinszowania Carowi i wojsku rosyj­
skiemu, a jedyna polityczna skazówka leży w tych 
słowach: Wojna turecko-rosyjska weszła w zupełnie 
nową fazę: bardzo trudno przyjdzie Turcyi oswo­
bodzić się na dłuższy czas od przemożnych a być 
może stanowczych następstw nowego zwrotu." Prov. 
Corr. zapowiada więc w tych słowach: „możebne 
stanowcze następstwa klęski tureckiej."

Rzecz godna uwagi, że po upadku Plewny, ru­
bel nieznacznie, bo tylko o trzy centy podskoczył, 
a jak nas zapewniają, nawet na tranzakeye dalszych 
miesięcy wcale wyżej nie jest notowany. Świadczy 
to przedewszystkiem, że upadek Plewny bynajmniej 
nie poprawia jeszcze finansów rosyjskich i wszy­
stkich wewnętrznych jej kłopotów i ujemnych stron. 
Z drugiej strony dowodzi to , że świat finansowy 
albo nie wierzy w pokój, albo też nie przypuszcza, 
żeby pokój nawet, położył koniec zawikłaniom.

Tymczasem Rosyanie chcą, jak się zdaje, spieszyć 
ą nawet ryzykując wyzyskać upadek Plewny. Część 
armii, która oblegała tę wiekopomną miejscowość, 
wzmocni, jakeśmy to przewidywali, armię następcy 
tronu, dla trzymania w szachu lub zadania klęski 
Sulejmanowi baszy, druga część miała już  otrzy 
mać rozkaz spiesznego pochodu na drodze do Sofii 
Armia rumuńska strzedz będzie Dunaju i oble­
gać będzie Widdin. Straty rosyjskie w ostatniej 
bitwie pod Plewną były bardzo znaczne, co znowu 
osłabiło armię mającą jeszcze przed sobą wielkie 
do spełnienia zadania. Cesarz Aleksander wręczył 
ks. Karolowi Rumuńskiemu order św. Andrzeja 

brylantami.
Oddział ochotniczy serbski pod dowództwem puł­

kownika Wlajkowicza posunął się ku granicy; w ra­
zie wypowiedzenia wojny przejść ją  ma około Ni 
żu. Podług pogłosek obiegających w Belgradzie, 
połączenie Serbów z Rumunami pod Widdinem na­
stąpić ma w przeciągu pięciu dni. Bunt w obozie 
serbskim, o którym wspominaliśmy, poskromionym 
został: po uczynionem wezwaniu, zbuntowani złożyli 
broń; pochodzili oni w największej liczbie z Topola 
dziedzicznej majętności ks. Karageorgewicza, pre­
tendenta, jak wiadomo, do tronu serbskiego; do- 
wódzca ich Blaznowacz oddany został pod sąd
wojenny. ,,

Upadek Plewny uważany jest w ogóle pod 
w z g l ę d e m  wojskowym w Europie, jak o _ zupełna 
przegrana kampanii tegorocznej dla Turcyi i utrata 
Bulgaryi leżącej na północy Bałkanów. W całym 
śwlecie oddają jednocześnie hołd bohaterskiemu 
i dzielnemu zachowaniu się Osmana baszy, a  dzien­
niki angielskie i pruskie mówią, że skoro nie 
chciał opuścić Plewny, więcej nie mógł zrobić, 
jak  to co zrobił. Prowadził on i on jeden, świetnie
i k o n s e k w e n tn ie  w e g n ę  o d p o r n ą ,  i doczekał się 
chwili, w której mógł przyjść jedyny oczekiwany 
sprzymierzeniec, zima nieco twardsza; ten sprzy­
mierzeniec jednak dotąd nie przyszedł, ale lada 
chwila przyjść może; nie przyszli zaś pierwej 
na odsiecz Plewny ani Sulejman ani Mechmet 
Ali; nie przyszli, bo widocznie po popełnionych 
z początku błędach, przyjść już nie mogli, a  z dru­
giej strony cała orgauizacya armii tureckiej 1 bra­
ki, które nieraz wykazywaliśmy, nie pozwalają jej 
w ogóle działać zaczepnie. Być może, że cofnięcie 
się nieco wcześniejsze Osmana baszy z Plewny, 
kiedy jeszcze nie był otoczony, na inną pozycyę, 
byłoby korzystniejszeni. Ale czy było możliwem?
0  tern trudno sądzić z daleka, tak jak  z daleka 
łatwo zawsze układać plany i krytykować. Czy 
Rosyanie będą śmieli i będą mogli spiesznie po­
suwać się na Adryanopol, nie zważając na wiel­
kie niebezpieczeństwa takiego przedsięwzięcia w tej 
porze roku — bliska okaże przyszłość. W  przeci­
wnym razie kampania mogłaby się znacznie prze­
dłużyć.

Jakby na poparcie i wyświecenie naszego rozu­
mowania o zachowaniu się Osmana baszy, Presse 
odbiera ze Stambułu wiadomość, iż nadszedł tam 
list od Osmana do Porty, z którym dwóch Czer- 
kiesów przekradło się przez linie rosyjskie. Lis ; 
ten zrzuca całą winę na rząd i zawiera zupełne 
jego potępienie. Osman przypomina w nim, że 
w połowie października pytał, czy na każdy wy­
padek droga do Orchania pozostanie zabezpieczoną,
1 czy w Sofii rachować może na armię rezerwową. 
gdyż w przeciwnym razie cofnie^ się do Orchania 
dla bronienia przesmyków bałkańskich. Odpowie­
dziano mu, że ma wytrwać. Tymczasem nie speł­
niono obietnicy i on zrzuca całą odpowiedzialność 
na rząd, z którym więcej nie chce nic mieć do 
czynienia. Będzie tylko żważał na swój î  swoich 
żołnierzy honor i będzie się trzymać, dopóki będzie

mógł. Wina za nieszczęścia] ojczyzny spada cała 
na doradców Sułtana. List ten doszedł rąk  Suł­
tana, pomimo wszelkich zabiegów, lecz zneutrali­
zowano jego wrażenie podejrzeniem, że Osman ba­
sza konspiruje z Rosyanami.

Jakie wzięto postanowienia w Konstantynopolu 
po upadku Płewny, dotąd niewiadomo, aczkolwiek 
icilka razy zbierała się rada Może otwarcie parla­
mentu, z którym rząd chce podzielać odpowiedzial­
ność dostarczy nam pod tym względem wskazówek.

Spór o okręty włoskie, przytrzymane przez Tur­
cyę, chce p. Melegari oddać pod rozjemczy sąd 
cs. Bismarka.

Mowa ministra spraw zewnętrznych rumuńskiego 
p. Kogolniczano, przy dyskusyi adresowej, zawie­
ra wiele zajmujących oświadczeń ,| mianowicie, iż 
spodziewano się, że wojna skończy się w kilku mie­
siącach, a niespodziewano się , że się przemieni 
w tak straszną walkę. Przymierza z Rosyą Rumu­
nia nie zawarła, bo zawierać je może tylko naród 
cieszący się polityczną indywidualnością. Rosya nie 
chciała rozedrzeć traktatu  paryskiego i nie oświad­
czyła, że go podarła. Rumunia dlatego wzięła u- 
dział w wojnie, że ma dawny z Turcyą proces, 
ctóry tylko orężem może być rozsądzony. „Walcze- 
ray tylko dla naszej sprawy, a nie dla Rosy an."

Globe zaprzecza pogłoskom o ustąpieniu lorda 
Beaconsfielda. Parlament będzie znowu odroczony do 
17 stycznia.

Podług depeszy z Bukaresztu, nadchodzą liczne po­
winszowania telegraficzne z powoda upadku Plewny

układać si{ o polój ca pośrednictwem Anglii. Deu­
tsche Ztg sama jedna posiada powyższe wiadomości. 
N . f r .  Presse donosi z P ji i tu :  Ko t rencja w ce­
lu prz gotowania zgromadceaii ładu udającego i;--ę 
odbyć w BjbAę, zebrała s<ę bardzo licznie. Baroi 
Kaas wyłuszc/ j ł  cel j*j, aby wyeł ć deputatuę do 
prezesa icinstrów i wyrazić mu, iż życzeciam Pe- 
szta jest utrzymać p.kój, przeszkodzić postępom Ro­
syi a jeżsli potrzeba, wstrzymać takowe orężem. 
Presse donosi ż9 w komitacie Rjeki (Fiume) ebeho- 
drą upadek Plewny nroczjśeie.

P a r y ż  13 grudnia. Ajencja Ilavasa donosi: 
R o z b i ł y  Bię ntłady względem gabinetu złożonego 
z samyoh członków prawicy. Audiffet-Paequier miał 
wczoraj wie aór naradę z marszałkiem. Zapewniają, 
że rokowania o złożenie ministerstwa D n f a n r e  znów 
•ą podjęte.

P a r y  i  13 grudaia. Gabinet D n f a u r a  ukon­
stytuował się. Jutro ma b jć skład jogo ogłoszony 
w Journal ofjiciel jrk  następuje: D n f i t n r e  mini­
ster sprawiedliwości i prezes gabinetu; M ar c e r e ,  
miais er spraw wewnętrznych; W a d d i n g t o n ,  spraw 
tagranicznfcb; B a r d o u y ,  oświecenia; B o r e l ,  
wojny, P o t b n a u ,  mwynarski; Say,  skarbu; T e i s -  
s e r e u c ,  handlu; F r e y c i m e ,  robót pobieżnych.

P e t e r s b u r g ;  13 grudnia {urzędowe). B o g o t  
12 grudeia Wczoraj od godz. 4ej po połudnu za­
zęb Turcy wie’kem i siłami pod wsią Kras rają prze­

prawił ć się przez Ł m  i rod wi*czór już przeszło 30 
taborów przebyło rzekę. D.iś rano uderzyli Turcy 
cał mi siłami na korpus W. Kp. Włcdńmierza, wy-

• _____ • _____ - 1 / ______________________  D a  n  t A . m i T t i i r mWinszowania  ̂ u p u n u  ™  ~ ^  ' -
do głównodowodzącego. Nakazano gubernatorom po- >rnurzając główny cios na Mewkę. Po u m a jw y m  
, ,6.____* w  „n . hvn kor us W. Ks. Włcdzimirza odoarł Turków oddziękować w imieniu W. ks. Mikołaja, za powinszowa 
nia pochodzące z Rosyi, lecz dla uniknięcia niepo­
rozumień postanowiono nie odpowiadać na te, które 
z po za granic Rosyi nadchodzą. Szludow i Aksa- 
kow, którzy liczne dla armii nadesłali podarunki, 
są oczekiwane w Bukareszcie. We wszystkich for­
tecach rosyjskich uczczouo upadek Plewny 101 
strzałami armatniemi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
W i e d e ń  14 grudnia. Wydanie wiedeński Pe- 

sther Correspondenz dotoń o posiedzeniu wydziału 
Dalegaiyi węgierskiej dla spraw zagranic!nvch doia 
11 b. m., ii hr. A n d r a s s y  roztrząsa ąo nierozbie- 
raną d)tąd część m^wy hr. Siecsena, a zarazem 
niektóre punkta mowy Aloerta Apponiego. rzekł: 
Sze-sec skarżył się, iż pamiętną notą o rtL-rmacL 
tureckich, któri jest pewnym rodzajem wmieszania 
się między Portę a jej poddanych, refo*my zw ióo- 
neby zostały z zewnąt*z do ś odm,  zauLst przec.- 
wnie. Jeżeli zrobiono iu jaki błąd, je it to błąd od 
wieczny, który stworzył taki stan rz6czy. Jeśli hr. 
Apponyi mó«i obłędach przeszłości, których mówca 
dotknął, wypadałoby mu pozwolić Btwierlz ć te 
Wędy, aby usprawiedliwić rząd, że innśj niż dotych- 
ozas trzyma się polityki. Andrassy kładzie z zado­
woleniem nacisk na zadosyć uczynienie, że naza­
jutrz po upadku Plewny mógł powiedzieć, iż klę­
ska turecka w niozem polityki jego nie zmienił, 
nie jest ona bowiem budowaną na przypadek. Nota 
wrględem ref rm była także działaniem, o którem 
nikt nie może t  rier itić, że nie miała żadnego skntkn. 
Żądana ra formy zostały pt z fjęte przez wszystkie mo­
carstwa, juk niemn śj przez samą Portę i prsez po- 
wptaików; ci ostatni wjpowicdsieli tez podziękowa­
nie za nia. Rdormy rrzbiły się tylk > o gwarancje, 
których żądali powttańcy, jako dla zaprowadzeniu 
reiorm komeozuych.

Nieufatść chr/eścian ku Porcie rozbiła sformu­
łowanie tych rękojmij, dla których nie można już 
było osiągnąć zgodności Earopy bez wyjątku. Bez­
względne niewdawanie się dałoby Bię tylko wte­
dy poczytić za środek zbawienny, gdyby ztąd 
wypłynęło, że tskże inne państwa nie wdadzą 
się. „Gdybym, mówi dalej minister, był również 
trzymał się t g i  zdania, j*k hr. Szecrea, że wte­
dy tylko mialiOyśny p awo pi z -.mawiania przy za­
wierania pokoju, gdybyśmy brali byli udrisł w w j-  
nie, nateiczas znaleźdbyśmy się dziś wśród wojny; 
wszakże ja byłem tego zdsnia, że m ż«my także 
bez ndziału w wojnie z aleść się w położeniu przema­
wiania i dość silnymi. Na owej jednak dredze wypa­
dłoby wojnę odwrócić chyba za pomocą wojny. 
Dwie tylko, rzekł dalej minister, są drogi da obrony 
interesów państwa na zewnątrz: albo utrzymanie do­
brych stosunków z innemi mocsrstwami, albo też nie 
przestrzeganie tych stosunków. Minister czuł Bię być 
sumiennie obowiązarym iść pierwszą drogą; -izyby przy­
znano mu słuszność, gdyby był diugą cbrai? Wpraw­
dzie nie zdoła on poręczyć na wsz/Btk e czssy, iż 
ostrzeże interesów, ais tego nia jest też w stanie 
żidne inne piństwogpowiedzieć o sobie w tej samej 
mierze. Ma przeświadczenie, iż naszych interesów 
wcześnie i w najlepszych stosunkach do wszystkich 
mocarstw broniliśmy, aby bezpiecznie wypowiedzieć 
słowo równouprawnione.

W i e d e ń  14 grudnia, (pryw.) Deutsche Ztg  
donosi z L o n d y n u  ż e M u s s u r u s  basza otrzymał 
polecenie, aby źądsł od 1 rda Derby pośredmotwa 
Anglii; podobaj krok miał być zrebiony także u 
dworu wiedeńskiego. Według dalszego doniesienia 
londyńskiego, miała Poita oświadczyć, iż gotową jest

boju kor. us W. Ks. Włcdzimirza odparł Turków cd 
praodu zwycięsko i przeszedł do ruchu zaczepsego. 
Wś-ód tego jedna brygada 35-t3j drwizyi przybywszy 
śpies nic, n tertyła na rozkaz Carewicza następcy 
rronu obecnego bitwie, na lewe skrzydło tureckie. 
Bój wypadł zaiste jak najświetnia;. Z innych punktów 
te*tra wojny nic nowego nie donoszą. Pod Jakowicą 
i SLatarycą wojBko rosyjskie wytrwało na stanowi­
skach swoich wobec nieprzyjaciela, j ik  również ob­
sadziło dawniejsze pozycje naprzeciwko Łutykowa.

P e t e r s b u r g '  13 grudnia, (wrzęd.) Donoszą 
z B o g o t a  d. 13go: Strata rosyjskiego korpusu 
grenadyerów podczas wzięńa Plewny w d. 10 gru­
dnia wynosi dwóch oficerów sztabowych, 8 ofice­
rów, 582 żołnierzy zabitych, rannych saś 5 oficerów 
sztabowych, 40 oficerów, 1207 żołnierzy; dwóch cfi- 
cerów, trzech żołnierzy zaginionych. Tarcy stracili 
według zeznania Tewerna baszy w dnia 10 b. w. 
przeszło 4000 żołnierzy; do niewoli dostało się 10 
baszów, 128 cficerów sztabowych, 2000 oficerów, 
36,000 żołnierzy, 1200 jazdy, 77 dział zostało za­
oranych; liczba zdobytych chorągwi i chorych cie 
uczestniczących w boju, oraz rannych Turków nie 
jest jeszcze wiadomą. W. ks. Mikołaj kazał posta­
wić przed namiotem Osmana baszy straż oficerską, 
która mn oddaje honory wojskowe.

B e l g r a d  14 grudnia. Dopiero 00 ogłoszona 
proklamacja rządu oznajmia, że armia serbska otrzy­
mała rozkaz przekroczenia granicy.

B u t a a r e s m t  13 grudnia. Agence russe donosi 
z Griwicy, że Tarcy w kolejnych walkach pod P le­
wną stracili tylu ludzi, że tylko 30,000 doistało się 
ioh teraz do niewoli. Ani jeden nie wydoBtał się po 
za linię oblężniczą.

M e n i t a n t y n o p o l  13 grudnia. Parlament 
otwartym został w pałacu sułtańskim na Djłnsa- 
bagdże. Zagaił go Sultin. Mowa tronowa obstaje 
przy wykoianin reform tyczących się równości wszy­
stkich poddanych , odwełuje s ię  ponownie do e c iu -  
cia patryotycznogo i udzisłu wszystkich w obronie 
praw kraju.

H o n s U n t y n o p e l  14 grndnia. O rezul­
tacie bitwy p:d M e c z k ą  nie ogłoszono ż dnej wia­
domości. Jen ea ł M e l i  ko w przybył z poslkami 
do Passiau. Roiyanie mają uderzyć na Erzernm; 
bombardują oni dalej Cmrutsus i zaczynają bom ­
bardować drugą linię okopów tureckich. S z a k i r  
trzymał się weroraj jeszcze w Kamarli.

K o n s t a n t y n o p o l  14 grudnia. Telegram 
S z a k i r  a z Kamarli donosi: Rosysnie uderzyli we 
wtorek na tortyfikacye tureckie pod Ildiszem i pod 
silnym ogniem działowym, na który Tarcy dzielnie 
odpowiadali, zmusili Turków do opuszczenia zewnętrz­
nych okopów. Nazajutrz ponowili Rosjanie napal 
na redutę turecką ogniem działowym, ale Turcy u- 
trzymali się na stanowiskach swoich.

K u r s a .  W i e d e ń  14go grudnia, god. 2 m. 30 
po poL Renta papierowa 63*85.— Renta srebrna 
66 90. — Renta złota 74 65 — Losy z r. 1860
113*10* — Akcye Banku Narodowego 801*--------
Akcye kredytowe 209*—. — Londyn 119 55. — 
Srebro 105 40. — Napoleony 9*57— .— Lombardy 
76 75. — Losy z roku 1864 135*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 246'— . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 120*50. — Akcye kolei 
6 %  Listy zast. hipoteczne 89*25.— Marki 59 07*. 
Ruble 122*37. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*--.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukotctki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
R o n g i e |M y l  k a p iM h le J  

K r a k ó w ,  14 Grudnia.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrąozkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor ,,
Półimperyał „
90-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zŁ)

Listy zastawne i obligi:
_„ozką krajowa galicyjska 'J  

Obligaoye indemnizacyjne galic. . Et 
4jt listy zast. Tow. kredyt ziem. , 5 
5jt listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( p g

liotw hinnfn/vzTiA hanlrn h inn ł ( ;  ^

(za 100 astnk)
• » 1 >1
• 991^0 „
• »> J  ii
• U J i)
• »* * i»

i1 ”

6yt listy hipoteczne banku hipot. ( 4  
6 listy dłużne galio. zakł. włość. ’

płaoą

posłów, a więc i na mewę p. Grocholskiego. Hr. Ai 
zastizegł sobie tajemnicę tylko 00 do niektó-drassy

ryoh punktów objaśnienia, jakiego ma udzielić.
Z powodu ostatniej mowy hr. Andrassego Pest. 

L loyd  daje do niej następujące objaśnienie: „Dzia­
łania w celu obrony państwa Ottomańskiego nikt nie 
pragnie, lecz oświadczeń hr. Andrassego niemożemr 
brać w tern znaczeniu, aby miał on zamiar w ka­
żdym razieizajakąbądź cenę unikać starcia z Rosyą.

5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

Gyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

6 jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot, ża 100  zł. w. a.

1jt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20  lat, banknot, za 100  zł. w. a. 

Prloritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (zalOOjś) 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
4 listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5yt listy zastawne król. Polskiego (za 100  r.)
4yi listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
.  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
.  banku gal. dla h. i przem. w Krak. ,  200

121 25 
1 75 

58 25 
5 55 
5 55 
9 48 
9 65 
O — 

105 — 
104 -

85 75 
77 50 
84 25
88  50 
93 50

93 25

87 -

96 
60
97 
97 
96 50.0 
83 75 2,

- 1

żądają

122 75 
1 90 

59 50 
5 70 
5 70 
9 70 
9 90 
O -  

107 — 
105 75

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 

m. StanisławowaLosy
W ie d e ń  13 Grudnia

M  zjedn. dług państw, bank. 
» 9 9 srebr

Obligae. ind. niż. Austr.
„ czeskie

88 75 
79 50 
85 75 
90 50 
96 tO

96 -  

89 -  

89 50

245 50 
119 -

75

99 -  
80 —'

— —^  
98 755
85 25

249 50 
123 -

95

»» gahoyjskie 
buk<” bukowińflk. 

„ siedmiogr.B » V W — - o

, r  ożyozka keL
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne: 
byt Banku naród, listy • 
4„ galicyjskie . . . •

14 75
20 —

63 90 
66 95 

104 -  
103 25 
78 50 
86 25 
82 50 
76 25

64 10 
67 10 

104 50 
103 75 
79 -  
86 75 
83 25 
76 75

99 25

„ galic. zakł. kred. włośo.
„ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18
”   20I) l> V

, n
5% Br. yy yy >y » »> w
5> węgierskie listy . •
5„ zakł. kred. austr.. .

„ zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 lataoh .

„ Domen, państ. 120 złr.
„ Banku gal. hipot. .
Potyczki loteryjne:

Losy pożycz, z roku 1839 .
1 » 1854 .

: : ,  -  “ f o ­tosów pożyczki austr. 
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

97 80 
77 — 
83 75 
95 
88 50 
95 -  
87 -  
94 —

104 50

89 75 
138 50 
89 20

301 -  
109 25 
113 25

122 75 
|135 50 

77 50

16 
22 501

99 50

98 -

97 -

79
105

90
139
89

304
109
113

123
136
78

Comorente . . .
kredytowe . . • 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
ksieoia 8alm . . 

,, Palffy • ■ 
Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglcvioh . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

25 — 
164 50

Akcye bankowe i przem.

92 76 
41 -  
23 — 
28 60 
33 50 
29 -  
26 -  
22 75
12 75
13 50
14 30

75
50

25

Banku naród, austryao, , 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półuoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . .
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack, półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

il — 
209 50 
347 -  
1947

160 50 
77 

fe47 -  
120 60

110 -  
116 — 
113 50 
101 25 
104 50 
176 —

106 50 
128 50 
91 25 

196 -  
0 —

93 26 
41 25
28 50
29 
34 — 
29 75 
26 50 
23 25
13 25
14 -  
14 50

Banku galieyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galic. hipotecznego. 
dla obrotu ogólnego

Kolei

803 
209 75 
349 — 
1952 

258 50 
161 -  
77 50 

247 50 
121 -

111 -  
116 50 
114 
101 75 
105 — 
176

107 
129 -
91 50 

196 50 
0

Obligi pierwszeństwa:

97 —

50 £ ustr.
Tow.

Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej SOOJr. 
Emisya z r. 1867-. 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. 0. Fer. 100 złr. m.k. 

„ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. byl

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. za 100 złr 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5yt zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr. w.a. 
w sreb. 5j< za 100 złr.

. Lloyd 100 złr. m. k. 
pragskie przem. żeL 
po 300 złr. . . .

69 20 
153 
145 -  
109 —

99 50 
98 

106

100 50 
99 60

W aluty i

—  Cesan kie korony . • . 
dukat na wagę

69 60 
155 -  
147 
109 25

76 30 
75 
66 25

75 50 

87 -

6 65 
15 64

Napoleondory . .
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ...................
Srebro, kupony 
Bank. pań. Niemieo. za 100 m,

97 50
Bubel pap.

100 —  

106 25

87 -

101 -

99 90

76 60 
75 50 
65

76 -  

89 -

5 66
6 65

09 57 09 58
12 02 12 07
09 82 09 84

105 46 105 60

59 05 69 10
1 22“ 1 22"

b w ó w  13 grud.
Dukat holenderski . . .

cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . , 
Rubel srebrny rosyjski . 

papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Aow. kr. gal. byi

„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot gal.

Waruawa 12 grud.

'H i
rub.j kop.

listy zastawne lei seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

kupon . 
likwidacyjne . .

kupon . 
warszawsko-wiedeń. 

u bydgoska 
Rosy).pożyczka prem. 1864r.

1 u 1866

Kolej

5 53 
r  5 58 
9 65 
1 77 
1 21 

58 50
84
78 25 
89 —
85 80 

246 75 
120 —

5 61
5 65 
9 85 
1 87 
1 23 

59 50 
84 75 
79 — 
89 50 
86 70 

248 75 
122 -  

243 -

rub.jkop.
99 50 
99 bO 

188V, 
96265 

236% 
85 05 

012%

230 —
J 2 1  -

96 95 

85 40



*

f
Za duszę ś. p.

(8023 1-2)

odbędzie się
jako w rocznicę śmierci 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

we wtorek dnia 18 grudnia b. r.
o godzinie 10 zrana

na które pozostała rodzina Krewnych, Zna­
jomych i pobożna Publiczność zaprasza.

K SIĘG A RNIA  
S. A. Kriyi inowsklego w Krakowie

co tylko otrzymała i poleca
Siemleński Ł. M uzameryt czyi 

powieści przy świetle ks:ęłyc», 2 to­
my zamiast złr. 3 60 tylko złr. 1-50. 

W dwóch tych tomach znajduje się kilka­
naście prześlicznych powieści. (2971-1-2)

Żadne nowożytne państwo a zatam i Pol 
ska bez Machiavella istnieć nie może. 

M a c b l n v e l l a ,  Uwagi nad Liwiu- 
szem, cztery zeszyty (komplet) cena 
złr. 1-30 (każdy zeszyt sprzedaje się 
także osobno). (3019-1-2)

U M a c h i a r e l l a ,  Traktat o księciu.
Cena 50 c. (wydanie na wyczerpaniu). 

Można dostać w Krakowie w księgarniach 
Friedleina, Gebethnera iKrzyżanowskiego

Podpisana księgarnia oddała do druku 
dzieło d w u - t o m o w e  pod tytułem:

LUCYANA SIEMIEŃSKIEGO
VARIA

Z LITERATURY, H ISTORII, ARCHEOLOGU 
I PRZYRODY.

Pierwszy tom zabierać będzie: O róży,
0  słowiku, Laur i Laureaci, O księżycu, 
Dzwon Zystmunt-^wski, Ogrody w łm t >ryi
1 poezyi, Wilia Biżego Naroźzeoia, Z oko­
licy Podgórskiej, Bajka Krasickiego.

Drugi tom zaś mieScid będzie: O piórze 
i pisaniu, Kobiernictwo i potop Zygmunt* 
Augasta, Album Amicorum, Kazimierz Pu­
łaski w Ameryce, Książę Karol de Ligne, 
Wierszokleta starej daty, Niewiasta Home- 
ryczna.

Byłoby rz9czą zbyteczną podnosić zalety 
pióra Lucyaca Siemieńskiego. Znane są cne 
powszechnie i dlatego ograniczę się na o- 
świadczeniu, ż j  format książki będzie taki, 
jakiego są jego Portrety Literackie.

Cena tych dwóch tomów będzie m arek 6, 
trwająca tylko do wyiścia Igo tomu. poczem 
nastanie cena m arek  8. (2972-1-2)

P o z n a ń  w listopadzie 1877 r.
«V. K .  Ż u p n ń s h i .

Po napisaniu prospektu niniejszego, na­
deszła smutna wiadomość o nagłym zgonie 
autora. Strata to dla całej naszej literatury 
niepowetowana, nakazująca nam tern skwa­
pliwiej garnąć się około książek tak znako­
mitego pióra, aby nabrać i gustu i zamiło­
wania do piękności mowy naszej, której po­
waby ś. p. Lucyan odgadnąć i opiewać umiał.

Podziękowanie.
W nocy z dnia 5 na 6 b. m. podczas 

gęstej mgły, która nie dozwalała nic wi­
dzieć o kilkadziesiąt kroków, wybuchł po­
żar bardzo gwałtowny na Kazim erzu pod 
Nr. 252, w ciasnej i nieprzystępnej uliczce. 
Przybycie straży pożarnej i dzielna obrona, 
połączona z największem narażeniem się 
osobistem, nietylko zapobiegła dalszemu 
szerzeniu się pożaru, który gdyby się prze­
niósł bądź w kierunku wiatru na ulicę Kra­
kowską, bądź dachem palącego się domu 
w ulicę Józefa, byłby zrządził nieoblicmna 
szkody, ale nawet ocaliła większą cz^ść da­
chu palącej Bię realności i wszystkie ru- 
chomoś i mieszkańców. Jako u.soczni świad­
kowie nieuairaazoności i poświęcenia straży 
ogniowej, niżej podpisani okoliczni obywa­
tele skiada ą niniejszem podziękowanie PP. 
Naczelników^ straży pożarnej E m i n o w l -  
C seow i ,  kapitanowi straży ochotniczej 
G t e j d z i c z o w i ą  oraz wachmistrzom 
straży pożarnej G e d l f t t o w l  i H a ł ę -  
g o ^ s k l c m u ^  którzy bez względu ia  
ni:bezpieczeństwo życia, na dachu palącego 
się domu, prawie w płomieniach kładli ta­
mę pożarowi, jak niemniej całej straży po­
żarnej, która w tym doiu złożyła nowy 
dowód zadziwiającej energii i dzielności.

Kraków d. 12 grudnia 1877 r.
S. Schreiber rabin, D r. Lustgarten, Rubin  

N eu fe ld , Hirsch B au m in ger , Iaak 
Deutacher, Z. N ow akow ska, L a za r  
M argulies, Salomon Schermant Lip- 
m an B reiter, R itterm an et Austern, 
H. L andau, Teofil fogelstrauch, J. 
Schreiber et S prin ger, Hirsch F ra - 
g n e r , W o lf R itte r  m ann, M indel 
Schermant, J . Judkiewicz. (3026)

Ważne dla Pań Gospodyń 
i okolicznych Dworów.

Zamówienia na strnole
przy nadchodzących świętach przyjmuje 
i wykonywa sumiennie piekarnia D ł u -  
g o g l f  w s k i e g r o  przy ulicy S z e w  
sfciej  pod Nr. 216 w K r a k o w i e  — 
polecając się łaskawym względom i pa­
mięci Szsnow. Publiczności. (3025-1 4)

CZAS i  Soboty 15 Gradni* 1877;

Asystent farmacy)
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość w aptece w Dobczycach. (3028-1 3)

Egzamin, ekspedytor pocztowy
mogący się wykazać chlubnemi śvsi dectwa- 
mi, poszukuje cd 1 ttycznia 1878 r. umie­
szczenia. Bliższej wiadomości zasięgnąć mo 
żaa pod adresem J . D . w M y ś l e n i c a c h

(3020-1-3)

Ażeby każdy chory,
zanim jaką kurację rozpocznie, albo tóż zwątpi 
o swćin wyzdrowieniu mógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, 
osiągniętych za pomocą Dr. Airy, metody 
leczenia, rozsyła Richtera księgarnia nakła­
dowa w Lipsku, na frankowane żądanie, chęt­
nie każdemu .wyciąg świadectw" (190 wy­
danie) bezpłatnie i franko. — Niech nikt nie- 
omieszka sprowadzić sobie tenże „wyoiąg,* 
opatrzony w wiele sprawozdań z podobnych 
chorób. Ilustrowanego oryginalnego dzieła: 
D r. A lry metoda naturalnego leczenia wy­
szło 100 w yd an ie  Jub ileuszow e*  
Cena 6 5  een tów . Do nabycia w wszyst­
kich księgarniach. (2899-1-)

K O NCESYO NO W ANE
Bito Mormacyjna-komisowe i Zleceń

Fran. Schmida i Spółki
przeniesionem zostało do domu Nr. 429 przy m a­

ły m  R y n k u  w Krakowie.
Ma zlecone do sprzedaży pojedynczo

5 folwarków większych i mniejszych dobrej pszen­
nej gleby, z lasami, prawem propinacji, inwenta- 
lzami, i dobremi budynkami — od stacyi kolei naj­
dalej l'/a  mili położone; oraz do wydzierża­
wienia 4ry folwarki pszennej ziemi, z łąkami, 
prawem propinacji, inwentarzem lub bez— pod ko- 
rzystnemi warunkami — niemniej ma do umie­
szczenia służb;, w zakres administracji gorpo- 
darczej i domowej wchodzącą, chlubnemi świadec­
twami opatrzoną.— Wiadomość zasiągnąć można 
ustnie w biórze lub listownie opłatnie. (3029-1-)

Świeżych żółtek
można dostać każdego czasu przy ulicy 
S t o l a r s k i e j  pod L. 472.  (3032)

Buclilialter
biegły w niemieckiej i polskiej ko- 
rea. oade cyi, pobzukuie od o vied nie­
go umieszczenia. Bliźs a wiadomość 

w księgarni Wgo Krzyżanowskiego. ^ 022-1-2)

Ein Forstmann
29 Jahre alt, mit guten Zeignissen ver- 
sehen, verheiratet chne Familie, suebt ei- 
ne Anstellung. — Gefallige Antrage unter 
Adresae: B r u n o  P l l z  in D o b r a  
bei L i m a n o w a .  (3021-1 3)

K A T A R Y , G R Y PY , KO­
K L U S Z , Z A P A L E N I E  
P I E R S I  i D Y C HA W E K .

PASTA I SHOP piersiowy HAFB
z Arabii P. Delargrenier w Paryżu.

Posiada niezawodną skuteczność 
sprawd.oną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

skiego i w aptece W. Redyka. (2874-1-)

M—

w •ptee* p. Trauczynakiego pod Koroną 1 w a p to t 
W. Bedyka pod Barankiem na m "  * 
i  p. M. KuUeka, —• we Lwowie

a pod Barankiem na m, Synku—w Brodaeł 
inllaka, — we Lwovri* w aptece 

olaaeha, — w Warszawie w Składzie materyałów
p. Piotra

apteesnyoh p. Spies**, — w Czerniowoach w aptea* 
Golichowskiego. *2541-36 -j

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Witkowskiego w Krakowie

przyjmuje przedpłatę ua

czasopisma krajowe i zagraniczne
i dostarcza takowych najregularniej. (3004-2-4)

R n l a n d a r ?  P h a ł » “  czasopisma ludowego, wychodzącego we Lwowie rok IX, 
M f l u u a i u a i  A  | | V U a i J f  ,  na r.k  Pański 1878, właśnie spuścił prasę i mieści 
w sobie oprócz kalendarza świątecznego itp. następujące rzeczy: Wstęp. Przei ’  ’
rendarz w XVHI wieku, drobnostka hutorycz. p. B. Kalickiego. Spór o łąkę,
O ubezpieczeniach na życie. Statutm iasta Lanckorony z r. 1612. Rozmowa o kwe»ubezpieczeniach na życie, 
chodzący (z Goethego) p. H 
O wieku zwierząt, p. Jozefa z

Przemowa Piusa IX. Icek z- 
powiastka p. Józefa J.

ozmowa o kwe.tyach sooyalnych. Dzwon 
Zatheya. O Moskalach (anegdoty). O loteryi liczbowej przez A  Fogta. 

. . : Bochni. Lwowskie wilkirze na pp. radnych z r. 1455 i 1605. Ustawy
przeciw pijaństwu i lichwie. Anegdoty. Kluby londyńskie, Rzplita babińska. Genealogia domów panują­
cych. Papież i kardynałowie. Biskupi polscy. Rozkład jazdy szybkowozów poczt. Ważniejsze przepisy
pocztowe. Telegraf Rozkład jazdy kolejowej w GaUcyi. Ważniejsze przepisy tyczące się kolei 
Rundreise-bilety. Nowe miary i wagi. Najnowsza taryfa dla fiakrów i dorożek jednokonnych we Lwowie. 
Tabela stemplowe. Ogłoszenia. (2952-2-3)

C e n *  « 5  e t .  z  p r z e s y ł k a  4 0  e t . — IS  e g z .  S  z ł r .  6 0  e t .  (bez przesyłki),

H O G G ,  A p t e k a r z , 2 , Ru* d e  C a stiglion e , P a r t ż . J e d tn t  p r e p a r a to r .

PILULESIpepsineI H O G G
P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O GG A.

Preparatowi temu nadano specyalnle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza i ische- I 
i sposobem wszelkie własności temu nader polądanemu lekarstwu 1 uczyniono skuteczność jego n i - 1wano tym spost 

zawodną. — I 
t* PIGUŁKI

Pigułki Hogga przygotowuje się w trojaki sposób i 
I HOGGA i  CZYSTEJ PEPS'.....................................i* PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,.wymiotom 

innym przypadłościom, specyalnym Żołądka.
I* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem  odkwaezoncm p rze z  wodorćd przeciw sła­

bościom Żołądka powikłanym niedokrwistości!, niemoc* ogólna, etc., bardzo s* wzmacniając*.
3" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem że la za  nlepodlegająeym rozkładowi, przeciw 

tabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilitycznym I piersiowym. "
PEPSINA przez połączenie z Żelazem 1 Iodanem Zelasa Ugodzi własności drażniąc* jakie lodan I teUzo wy-1 

Jwlerają na Żołądek osób nerwowych 1 drażliwych.
Pigułki Hoggą sprzedają się jedynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych gptekteh. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J .  Trauczyńskiego i W. Redyka. (2540-12-)

Golichowskiego.W Czerniowcach w aptece p,

Miepriemftkslne plaszcse m bal i meteryj bajowych
dlse m ężczyzn  1 k o b ie t  praktyczie w mieście i w podróży, ciemne lub brunatne.

Lekki płaszcz do polowania lub podróży, z k a p t u r e m ..........................................   złr. 10-50
Ciężki - „ .  .  „    J6-50
Ciepły i dobrze watowany mężykow z kapturem, z dobrej bai f a b r y c z n e j ..........................„ lb  —
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej lub sukna m y ś liw sk ieg o .....................................  20 do 22
Gustowny i bardzo piękny mężykow dam sk i..................................................................................  12 do 14
Ciepły damski m ężykow .....................................................................................................................„ 16 do 20

Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłopskiej bai, dobrych styryjskich materyj wełnianych, 
zupełnie nieprzemakalnych, po najtańszych cenach rozsyła za zaliczką należytości (2878-4-8)

Sblssd z u h n a  J . G unzberg n  Orsseu (w Styrył).

ELIXIR ET DRAGEES DD Dr RABUTEAU
( L a a r ć a l  d a  U n c t l l u t  d c  F r a n e s )

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryskich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz­
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te  z  C h lo rk u  ż k la z a  leczą B ła d a c z k i ,  W yrzd zn ik n ib , N u d o k rw u w ś ć ,  r e ­
gulują O d p ły w y  musięgzni, wzmacniają O R eA iazm  w y c z irp a h i  i osłam om h, 6 ieep ra- 
wiając nigdy Z a tw a rd z k n u .

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 14. Dostać można w  JCra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(2546-23-)

g

^soui-dlufoUif
Au Quinquina et au Cacao combines

WINO JOIĄG AJ4CO-OD2Y W CZE BUGEAUD’A w połączeniu z Ch in ih ą i  Ca ia o . 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, któnr z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: SCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hlsspańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą., szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
■UDOKRBWBości, oikrtiuiach hebwowtcb, chronicznej bimuhcs, osłabudgu r u 10-

WKH, raZKKRWIMIA6H BIKRHTBH, ZOŁZASB, SKORBUCIK, W rUYODASH POWROTU DO 
id k o w ia  r o  c ią tu c H  gorączkach .

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I  NAŻLADOWNICTW
f  KŁAD GŁÓWNY w optece P . LEBEAULTA, i l ,  ulica Rćaum or, w  PARYŻU.

Dostać m ożna w  Krakowi* w  aptece P . Trauczyńskiego i w apiece P. Redyka; 
we Lw ow n, w  aptece P . Mikolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Pa r yż u .  
Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (2538-26-)

Apteka „zom heil. Leopold" w Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- u. Sp iegelg’asse

F I L I P A  N E U S T E I N A
poleca Szan. Publiczności szereg środków rzeczywiście ekmtknjącyclt i toaletowych, które się we 
(wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność 
sprasza się, ażeby wystrzegała się przed zakupnem złych i żadnego skutku niemających naśladować i tylko te środki

za prawdałwe przyjmowała, które opatrzone są moją flrmą. (2597-6-12)

N e u s t e i n a  ocukrzone, krew  
przeczyszczające pigułki Sw .
Elżbiety 8Prawiai4 lekkie rozwolnienie, prze 

'  1 czyszczają krew, a przytóm są zn- 
pelnie nieszkodliwe, przydają się szczególnie na v j  j u j  Z iający a  *łr.

B M

E l R p n i t n  jedynie skutkujący środek prze i r k r o i l l n n  Qa wszystkie choroby uszów, na 
ciw wypadaniu włosów i do zu-j 1 głuchotę, szum w uszach itp. używa

pełnego uchylenia łupieżu *  ztr. SO ct.

Dra Fremonta likier regenera-

słabosci dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwsją każde zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1  z ł r .  pojedyncze pudełko 1 5  c t .

Takowe tą  chlubnem świadectwem radcy dworu 
i  profetora Pithy zaszczycone.

Beaume Girome śl°*ek. f  od‘mrożenia 8 0  c t.

Dr. C a llm a n n a  ś r o d e k  d o  f a r b o ­
w a n ia  W ło s ó w , ̂ S d y  k l 0r ^ y ,
brunatny i blond) siwym włosom ■ *łr.

Proszek damski, oryentalny"eapd}ac|
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró 
ż»wy! 1 « ł ł .  i po 5 0  c t.

ę y j j i y  najlepszy środek wzmacniający i orze-

Menthill wyborny 8rodek żołądkowy, uśmie 
Elektro-motoryczny naszyjnik t t nra ua ^ ^ £ 7 0  S  s o  c t . jak °  tyn
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu n dzieci, u ż tw an y j/v ;v ';„  ,  .... - ....."   ■
z najlepszym skutkiem 1 złr. s o  ct. H/UKierfcl małgorzatki przeciw kaszlowi 80

się ze skutkiem 70 ct.

Pasta do zębów Pdontin,
dkie zęby że się stają białe 70 ct.

Igliw iow e cygaretka
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1 złr.

W y cią g  aromatyczny, przeciw
f l* O Ś r rn w i P°l®ca 8’0 najmocniej wszystkim
0  1 na gościec i reumatyzm cierpią­
cym 70 ct.

cherza (śluzotok lub białe upławy), nie pozosta­
wiając złych po sobie skutków 1 złr. OO ct.

Krepie na w otojj g a ą * * * * * ;  

Sztuczny sok S S T W j a B H t
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kaszel
1 ból w piersiach 70 ct.

szczególnie przeciw 
nieznośnemu poceniu

P n —h o  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 
ł  ll ,  najmoc. migrenę i ból głowy 1  złr.

Dr. Bayera prawdziwa Pulciic-
r v n a  i68*' nail®P8Z7m Środkiem przeciw pla- 
l J *  7 naom wątrobianym, piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij złr. l* S O  i 80 ct.

Royera maść hemoroidalna^®®?
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, zlr. 1*00.

Salicil-antisuitin,
się rąk i nóg 50 ct.

M ydł° sałicyłcńwe,
Schriera pigułki na zęby, p8sJ  “g ;
dkiem na popsute zęby 05 ct.

S t o S x - C r c m ś , « * * ^ “ j K  

Papier W lin si, ̂ ^  ̂ ; ^  
Dr.Heidera proszeknazębya&«*

Zaętzczone mleko tzwajcarehie po 55 c., Mączka dla dzieci Neella po 90 Dra OelUta proszek na trawienie po 84 e., Woda anateryno...
Poppa 1 zlr. 40 c., Wyciąg mięsny Liebiga 80 c.y 1/4 funta. Dra Pfeffermanna pasta na zęby po 1 xlr. 25 e.t Polta pomada rezedowa po lz lr . 50 c., 
Dra Browna pomada do konserwowania włosów po 2 zlr, znajdują sif zvwsze świeże na składzie. Wielki skład perfum, mydełek, pomad, itp. pierwszych firm 
paryskich. Czekolady Compagnie franęcńse po CO ct. do 3 zlr. funt, prawdziwa herbata moskiewska 1 zlr. */, funta. Skład wszelkich instrumentów do

Polecam Szan. Publiczności leki w ocnkrzonćj formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rabarbarom, dwuwę-
»im, itn ™ „.„„.o, o— .  _  r -  yk., niemiec., szwajcar, i a u s t " -------------------------

hurtownym znaczny rabat.
glan sody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacyi francus., angiel., ameryk., niemiec., szwajcar, i austr. zawsze na składzie. 

Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczamy odbiorcom hurtownym znaczny rab

Prawnik
z egzaminem sędziowskim, sześcioletnią pra­
ktyką we wszystkich gałęziach sądownictwa 
i najlepszetni świadectwami, poszukuje u- 
mieszczenia jako koncypient notaryalay.— 
Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod J . W. 
poste restante K r a k ó w .  (3003-2-3)

JO G O O C *

Asystent farmacyi
zaraz umieszczenia lub 

stwa. — Łaskawe zgłoszenia adresować u- 
prasza się pod literami A .. KI. poste re­
stante Podgórze. (3027-1 2)

w Sal-nie mód przy ul. S z e w s k i e j  
pod Nr. 209 na I piętrze, wyprzedaż 
kapeluszy filcowych, ko­
kard, stroików 1 kraw a­
tek cd 15 grudnia przez cały tydzień

po zniżonych cenach.
(£008-3 3) Klementyna Chojecka.

z uzdolnieniem tek gra- 
ficznem, poszukuje sto­

sownego umieszczenia od 1 btycznia 1878 r. 
Bliższe szczegóły pod adresem E . H elwig , 
poste rest. Nowy  Sącz .  (3015 2 3)

Śliwki 1 powidła
św ic ie , prawdziwe to r e c h le , otrzymał nowo 
założony handel towarów korzennych i norymberg.

H .  K r e t s c h m e r
róg R y n k u  i ulicy Szewskiej pod L. 24, w domu 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszej cenie. (2168-17-)

Podarek na gwiazdkę.
Niezbędne dla gospodarstwa domowego.

Ozdoba każdej ku­
chni. Trwale i gu­
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
23 wied. funtów, 
rozdział na kilo i 
wagę wiedeńską, 
sztuka pa 8 złr.

C. k. u przy w. 
fabryka wag 
pomostowych

Cl. Nchcmber & Solino,
w Wi e d n i u ,  I Karntnerring 1. (2835-11-15)

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytw a z 1 ostrzem  2 zł., z 1 r s  rzom  
w pudełkn zł. 2  50, z 2 o strzam i zł. 3 75,
z 3 ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6 50. 
1 pasek wraz z p istą od zł. 1 60 do zł. 2‘50 

Skład oryginalnych  w Magazynie broni 
F. J. Demmera w Krakowie. (2773-3 )

B e z  b ó l n
i  w i t n y h ł w u l B ,  

b «  lekarstw pneczkadzających t r a w i e n i a ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  nowój  m e t o d y ,  doświadezonćj w 

niezliczonych wypadkach
■pławy nury nootowój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

szyb ko
w r !JM r*

członek lekarskiego wydziału,
v  VMkein, S ta it ,  SellorgMHO U .

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u kobi e t ,  bladaozkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  m r n ę z i f e i c .
bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania U t ę  
1 w r s e i y  w s * * lW « I »  e e d s a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądani* n a t y c h m i a s t  przesyła, 

(2533-93-100)

/X  £> T  H  M  A
0h»BHszti»*<i, *S.s>ygi»iR. M s z a d a  -

w,flifcw cierpienia ianąłów oddeeho 
syeh, ustępują szybko i niezawodnie \<o użyci

p. IwYassear. 
aptekarza, 23 me de la Monnais w Paryża 

Dostać można w K r a k o w i e  w spto'x p. Tras- 
syńskiego ,p,id Koroną" i w aptece W. Kedyka, — 

w* Lwowie w apteo* p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kmlaka, — w Warszawie w 
Składzie materyaiów aptecznych p. Dpissna, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2542 47 )

NAKŁADEM I DRUKIEM 
I. Związkowej D r a k a m i

we Łwewle
w yszedł illust. kalendarz p . t.

R O K  I H 7 H
odznaczający się rubrykami świątecz.

drukiem czerwonym. 
Oprócz zwykłój astronomicznój i świą- 
tecznćj części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygioniczny 
z rycinami w tekście; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła­
wnych mężów z rycinami; Powieści; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego; Sprawy dotyczące Towa­
rzystwa oficjalistów prywatnych; In­
formacje stemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzne itd. (2449 9-12) 
Kgzempl. 50 c.. tuzin 4 zł.

Nakładem tejże drukami wyszedł

SKOROWIDZ
wszystkich miejscowości 

Gilioyl, K rakow a I Bako winy
z mapą tych krajów.

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych. 
Egzemplarz * zł. 50 cnt.

J 0 F ' Zamawiający ten Skorowidz w 
Drukarni Związkową we Lwowie ra­
zem z kalendarzem vRok 1878“ za 2 zl. 
otrzymują bezpłutnle Jako 
premię humorystyczną powieść Mau­
rycego Jokayap.t. „AŻDO BIEGUNA“ 
22 m. arkuszy druku. (Cena ksifg. 1 zł.) 
Na zamówienia przekazem posyłamy 

franco.

Zaprzeczenie.
W  obec powtarzających się 

pogłosek o zamknięciu Fabryki 
Sukna i Kortów w  S ła w u c ie ,  
widzę się spowodowanym pogło­
skom tym publicznie stanowczo 
zaprzeczyć. Fabryka Sławucka 
jest ciągle w  ruchu i utrzymuje 
jak dotąd tak i nadal Skład K o­
misowy swych wyrobów u pod­
pisanego. (2968-2-3)

Kraków i O grudnia 1 8 7 7  r.
Henryk Schwarz.

DROŻDŻE PRASOWANE
z pierwszej siedmiogrodzkiej fłbryki 
Braci Slffmond w K lau -  

genburgn,
które siłą  przewyższają wszystkie do- 
tyehcsasose wyroby —  utrzymuje 
na składzie na K r a k ó w  

I okolicę Jedynie:
Bi. JAWORNICKI,

sprzedając takowe 52 c. za V2 kilo.
(2966-4-6)

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż nabywszy realność w Tar­

nowie na Zawału położoną, „ B to te l  Ł o n -  
d y d s h i "  zwaną, wyrestaurował takową 
nanowo, zaopatrzył w nowe sprzęty i nową 
pościel, i taką oddaje ku wygodzie przyby­
wającym do Tarnowa. Geny umiarkowane 
są na taryfie w każdym pokoju uwidocznio­
ne; z tych podaje się następne: 1 pokój 
na dole z 2 łóżkami i pościelą 1 złr., taki 
sam pokój na piętrze 1 złr. 20 c t  na 24 
godzin, przez dzień 40 ct., podstajenna od 
konia za 24 godzin 10 c t , przez dzień 5 ct.

(2988-3-3) H a t » e r .

Nożyt, książka d la  chorych i  osłabionych. 
Drugie popraw, wydanie.

Przez księgarnię Huber & Lahme w Wiedniu 1 
Herrengasse 6 można sprowadzić dz;ełko: Radi- 
kale Heilung der Pollutionen (Stmenfliisse) 
md der Inpotenc iMannesschwacbe). N8. 
Ohne jede Arznei reine Naturheilung. Naturge 
masse Diat u. rationelle Wasserkur. Cena 2 złr.,
pocztą 2 złr. 10 ct. (2588-6-

Woda gorzka Franciszka Józefa
najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich

odróżnia^ się w swojej skuteczności przezto korzystnie od innych znanych wód gorzkich, że w małej 
ilości już działa a przy dłuiszem używaniu nie pociąga za sobą żadnych przykrych następstw.

W i e d e ń 22 kwietnia 1877 r. p r 0 f  Q r  L e ld e S d O lT .
Woda gorzka Franciszka Józtfa odznacza się przed wszystkiemi budzińskiemi wodami gorzkiemi 

miłym smakiem i wybornym skutkiem przeciw nieżytom żołądka i kiszek, ciągłemu zatkania, przeciw 
zgęszczeniu krwi i nabiegowi krwi do szlachetnych organów ciała, hemoroidom, brakowi apetytu itd. 

Oyrekeya ogólnego szpitala w Rodzinie 25 sierjmia 1877 r.
Woda gorzka Franciszka Józefa nie sprawia żadnój szkody nawet przy dłuższem używania.
Wiedeń 10 sierpnia 1877 r. N a $ w o m y  r a , i 9 a  p r 0 f . D r .  v .  Bamberger.
Skutek jest bez wyjątku szybki, pewny i bez boleści.
Wurzburg, 26 lipca 1877 r. Tajny radca

Prof. Dr. Soanzonl baron von Llohtenfels.
Do nabycia w Krakowie u JI. Wentzla i we wszystkich handlach wód mineralnych. 

Broszury o tych zdrojaoh i t. d. darmo przez dyrekcję rozsyłkową w Bndapeszoie. Zwykła dawka pół 
szklanki od wina. (2575-6-10)

Cieionkuni Drukarni -CZASU."

TO W A R Z Y ST W O  S K Ł A D O W E  v  I M I O H
(Maimheimer Lagerhaus-C esellschaft).

Polecamy nasze wielkie doskonałe s k ł a d y  w  centralnym 
frachtowym dworcu kolejowym w  miejscu do przyjęcia na skład 
mąki, zboża, innych płodów krajowych i t. p. pod korzystnemi 
warunkami. —  Bank Badeński daje na zostające u nas na skła­
dzie towary pożyczki wedle^zasUwniczej stopy procentowej.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł akof i i ósk i .


